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LIKWIDACJA CZY PRYWATYZACJA?
CO DALEJ Z POZ W POWIECIE KŁOBUCKIM?
W kłobuckiej służbie zdrowia nie za dobrze się ostatnio dzieje. 
I choć władze powiatu podkreślają, że sytuacja finansowa jest 
stabilna, to pacjenci skarżą się na jakość świadczonych usług 
zdrowotnych. Dyrekcja Zakładu Opieki Zdrowotnej w Kłobucku 
tłumaczy, że robi co może, by zapewnić najlepszą jakość świad-
czeń, ale głównym problemem jest brak lekarzy, którzy nie chcą 
pracować w  powiatowych jednostkach Podstawowej Opieki 
Zdrowotnej. Oliwy do ognia dolał ostatnio także Mieczysław 
Szewczyk, działacz lokalnego PSL-u i zarazem wiceprzewodni-
czący rady powiatu, który skrytykował dyrekcję ZOZ-u i stwier-
dził, że należałoby się zastanowić nad likwidacją niektórych jed-
nostek lub ich prywatyzacją. To jak jest?

Co jest przyczyną braku lekarzy POZ-ów? Na tak zadane pytanie 
dyrektor kłobuckiego ZOZ-u  Joannie Maruszczyk otrzymaliśmy 
odpowiedź bardzo wymijającą, tłumaczącą powstałe okoliczności 
ogólnopolskimi uwarunkowaniami w liczbie lekarzy. Odsetek le-
karzy rodzinnych w Polsce - na tle innych krajów UE - ma być 
dramatycznie niski i wynosi zaledwie 9 proc. spośród wszystkich 
specjalistów, gdzie średnia dla krajów OECD wynosi 23 proc. Ko-
lejny to stale rosnąca średnia wieku lekarzy, z których co czwarty 
miał osiągnąć już wiek emerytalny. Poza tym, jak twierdzi dyrek-
tor, młodzi specjaliści nie chcą pracować na terenach wiejskich.

- Młodzi lekarze nie chcą specjalizować się w medycynie rodzin-
nej i  wiązać na trwałe z  POZ z  uwagi na zamknięcie ścieżki do 
dalszych, węższych specjalizacji. Specjalizacja z  medycyny ro-
dzinnej jest bardzo szeroka jeśli chodzi o zakres wiedzy i umie-
jętności, zobowiązuje do leczenia zarówno dzieci, jak i dorosłych. 
Dodatkowym utrudnieniem w pozyskaniu kadry lekarskiej w POZ 
jest fakt, że absolwenci medycyny, także pochodzący z powiatu 
kłobuckiego, wybierają na czas specjalizacji ośrodki akademickie, 
gdzie mogą odbywać liczne staże specjalizacyjne bez konieczno-
ści dalekich dojazdów - dodała w stanowisku przesłanym redakcji.

I choć kłobucki ZOZ stale ponawia ogłoszenia o pracę w prasie, 
internecie i mediach społecznościowych, to sytuacja nie popra-
wia się. Pacjenci często odchodzą z kwitkiem lub wybierają inne 
przychodnie. Lekarzy nie ma, choć warunki płacowe mają być 
w kłobuckim godne.

- Jak dotychczas odpowiadają głównie lekarze po studiach, którzy 
są zainteresowani pracą dodatkową, w pojedyncze dni w tygodniu, 
często do czasu dostania się na wybraną specjalizację. Dokładamy 
wszelkich starań, by spełnić oczekiwania finansowe i organizacyj-
ne lekarzy absolwentów, jednak mimo to nadal pozostają wolne 
miejsca specjalizacyjne z medycyny rodzinnej w poradni we Wrę-
czycy Wielkiej. Obecnie ZOZ Kłobuck pilnie poszukuje lekarzy do 
poradni we Wręczycy Wielkiej, Poradnii Ogólnej nr 1 w Kłobucku, 
Starokrzepicach i  Lipiu w  wymiarze godzinowym całego etatu. 
Natomiast w poradniach w Stanisławowie, Miedźnie, Rębielicach, 
Krzepicach jest potrzeba zatrudnienia lekarza w wymiarze odpo-
wiadającym połowy etatu - zaznacza w odpowiedzi dyrektorka.

Piotr Biernacki, fot. Pixabay

Trudna sytuacja w lokalnej służbie zdrowia była ostatnio przed-
miotem debaty na wielu sesjach rad gmin. Także w  Miedźnie, 
gdzie Mieczysław Szewczyk, radny powiatowy PSL-u z  tego te-
renu i  jednocześnie wiceprzewodniczący rady powiatu, podczas 
udziału w dyskusji dość jednoznacznie skrytykował trudną sytu-
ację w opiece zdrowotnej, a jego zdaniem remedium miałaby być 
likwidacja najmniejszych placówek POZ bądź też ich prywatyza-
cja. Sytuacja to dość kuriozalna, bo Szewczyk reprezentuje prze-
cież ugrupowanie, które powiatem rządzi.

- Chciałbym przypomnieć, jak funkcjonuje nasz ZOZ, który jest 
w kraju chyba jednym z niewielu, gdzie podstawowa opieka zdro-
wotna jest przy publicznym ZOZ-ie, natomiast w większości gmin 
i  powiatów w  Polsce funkcjonuje ona jako niepubliczna opieka 
zdrowotna, gdzie podstawowa opieka zdrowotna prowadzona 
jest przez lekarzy, którzy prywatnie, na swój rachunek to prowa-
dzą. Nie wiem czy to nie jest barierą, że w ramach takiej organiza-
cji mamy problem, że lekarzy do prowadzenia czy pracy w ośrod-
kach nie ma, czy jest bardzo mało. Najgorsze jest to, że sytuacja 
ta może się pogłębiać w ciągu najbliższych kilku lat - stwierdził.

Na terenie powiatu kłobuckiego funkcjonują dwadzieścia czte-
ry lokalne ośrodki zdrowia. Liczby pacjentów zarejestrowanych 
w nich wahają się od kilkuset do kilku tysięcy.

- Ja uważam, że trzeba by było, jak najszybciej, zastanowić się 
czy jest sens utrzymywania ośrodków zdrowia, gdzie jest pięć-
set, sześćset czy siedemset pacjentów i także jest tam zatrudnio-
ny lekarz. Czy nie warto by było zastanowić się czy te ośrodki 
powinny funkcjonować, natomiast tych lekarzy, którzy pracują 
w tych ośrodkach przenieść do tych ośrodków w innych miejsco-
wościach? Poziom świadczeń i usług medycznych nie jest na co-
raz to wyższym poziomie, tylko wręcz jakby jest na coraz niższym 
poziomie. Przez to głównie, że nie ma tych lekarzy. Trzy, cztery 
ośrodki zdrowia mogły by być w tych najmniejszych miejscowo-
ściach zamknięte, a tych lekarzy zatrudnić w pozostałych - doda-
wał jako remedium na polepszenie sytuacji.

Ciąg dalszy na stronie 2
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Prezes Urzędu Zamówień Publicznych prze-
prowadził kontrolę postępowania przetargo-
wego, w ramach którego firma Demar wypro-
dukowała obuwie wojskowe dla 3. Regionalnej 
Bazy Logistycznej w Krakowie. Decyzja pod-
waża zasadność stawianych właścicielowi 
firmy Demar zarzutów i  wskazuje na błędy 
w przeprowadzeniu samego przetargu. Skarb 
Państwa mogą czekać wielomilionowe odszko-
dowania.

Prezes Urzędu Zamówień Publicznych przepro-
wadził kontrolę postępowania przetargowego, 
w ramach którego firma Demar wyprodukowała 
obuwie wojskowe dla 3. Regionalnej Bazy Lo-
gistycznej w Krakowie. W wyniku kontroli UZP 
stwierdził naruszenie przez Zamawiającego, tj. 
wyżej wymienioną jednostkę wojskową, ustawy 
o  zamówieniach publicznych oraz potwierdził 
rację firmy Demar w  kwestii włókniny zasto-
sowanej do produkcji obuwia. Od ponad roku 
trwa spór pomiędzy firmą Demar a  Wojskową 
Prokuraturą Okręgową w  Warszawie w  kwestii 
jednego z  kilkudziesięciu zamówień, które De-
mar realizował w ostatnich latach dla polskiej ar-
mii. Zamówienie dotyczyło produkcji trzewików 
wojskowych 933/MON oraz 933A/MON. Naj-
nowsza decyzja podważa zasadność stawianych 
właścicielowi firmy Demar zarzutów i wskazuje 
na błędy w przeprowadzeniu samego przetargu. 
Skarb Państwa mogą czekać wielomilionowe od-
szkodowania. 

O  sprawie było głośno w  styczniu ubiegłego 
roku, kiedy założyciel i właściciel Demaru Ma-
rek Dewódzki został zatrzymany przez Żandar-
merię Wojskową w  swoim domu. Zastosowane 
wobec właściciela środki zapobiegawcze, kilka 
miesięcy później zostały uchylone. Zgodnie 
z prawomocnym postanowieniem Sądu niezasad-
ne było stosowanie środków zapobiegawczych 
w  postaci dozoru policji, zakazu opuszczania 
kraju, zaś samo zatrzymanie w celu złożenia wy-
jaśnień zostało uznane przez Sąd za nielegalne, 
niezasadne i niecelowe.

Naruszenie zasad należycie
przeprowadzonego postępowania

Prezes UZP stwierdził, że sposób w  jaki Zama-
wiający opisał przedmiot zamówienia wskazu-
jąc konkretne znaki towarowe narusza zasady 
należycie przeprowadzonego postępowania 
przetargowego. Zamawiający opisując przed-
miot zamówienia wskazywał na konkretne marki 
„Thinsulate” i  „Vibram”, będące zastrzeżonymi 
znakami towarowymi konkretnych przedsię-
biorstw tj. „3M Company” oraz „Vibram S.p.A.”. 
Prezes Urzędu uznał, że Zamawiający tj. 3. Re-
gionalna Baza Logistyczna w  Krakowie, nie 
przedstawił informacji o  możliwości wykorzy-

PRZEŁOM W SPRAWIE DEMARU.
WOJSKOWY PRZETARG POD LUPĄ URZĘDU ZAMÓWIEŃ PUBLICZNYCH

stania innych materiałów niż materiały wspo-
mnianych marek „3M Company” oraz „Vibram 
S.p.A.”. Krajowa Izba Odwoławcza podzieliła 
stanowisko Prezesa Urzędu Zamówień Publicz-
nych, potwierdzając ostatecznie, że Zamawia-
jący naruszył przepisy ustawy o  zamówieniach 
publicznych. 

- Decyzja UZP to kolejne orzeczenie, które stawia 
naszą sprawę w zupełnie nowym świetle. Liczy-
my, że w bardzo niedługim czasie sytuacja zosta-
nie wyjaśniona, a  my będziemy mogli się kon-
centrować wyłącznie na bieżącej produkcji oraz 
obsłudze naszych klientów – mówi właściciel De-
maru. Proces produkcji i odbioru zamówienia dla 
wojska jest wieloetapowy i obejmuje szereg me-
chanizmów nadzorczych i kontrolnych. Wszystkie 
z nich zostały w tym procesie zastosowane. Każ-
da partia obuwia jest szczegółowo kontrolowana 
przez specjalistów wyznaczonych przez armię. 
Materiał przez nas użyty spełniał wszystkie para-
metry wskazane w  specyfikacji przetargowej, co 
potwierdzają badania wykonywane w  akredyto-
wanych laboratoriach – dodaje Dewódzki. 

Demar nie zwalania tempa
i wygrywa kolejne przetargi 

W marcu 2023 roku firma podpisała trzyletni kon-
trakt na dostawę ponad 200 tys. par trzewików 
dla polskiej armii. Demar bierze również udział 
w kilku innych postępowaniach przetargowych na 
dostawę obuwia wojskowego o łącznym wolume-
nie przekraczającym 350 tys. par. W najbliższych 
dniach będą znane wyniki tych przetargów.

Kilkadziesiąt przetargów
zrealizowanych przez Demar dla polskiej 

armii i zagranicznych instytucji 

W  trakcie kilkunastoletniej współpracy z  Polską 
Armią Demar zrealizował na jej rzecz kilkadzie-
siąt dużych kontraktów. W tym czasie Demar do-
starczył również kilkaset tysięcy par obuwia do 
takich odbiorców krajowych jak: straż graniczna, 
policja, Lasy Państwowe. Wśród klientów firmy są 
również służby mundurowe innych krajów w tym 
np. policja, straż graniczna i armia litewska.

Firma kieruje się zasadą tworzenia wygodne-
go i  funkcjonalnego obuwia z  wysokiej jakości 
materiałów. Najwyższą jakość różnych modeli 
obuwia potwierdzają odpowiednie atesty oraz 
certyfikaty poparte wieloetapowymi badaniami 
niezależnych ośrodków. 

Demar od wielu lat aktywnie działa na rzecz 
lokalnych społeczności. W  latach 90-tych był 
głównym sponsorem drużyny RKS Raków, wy-
stępującej wówczas w  najwyższej klasie roz-
grywkowej. Obecnie sponsoruje lokalny klub 
sportowy, współorganizuje liczne imprezy plene-
rowe, festiwale, lokalne święta. Firma regularnie 
przekazuje również obuwie dla mieszkańców 
oraz żołnierzy w Ukrainie. 

Demar zatrudnia obecnie ponad 400 osób, a jego 
zdolności produkcyjne to ponad 2,5 mln par rocz-
nie. Jest znaczącym pracodawcą w  regionach, 
w  których ulokowane są zakłady produkcyjne 
firmy.
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Szewczyk nie wymienił o  likwidacją których ośrodków zdrowia 
mogłoby chodzić. Od jego słów natomiast odcięła się jednak sama 
dyrektorka ZOZ-u, jak i w późniejszych wywiadach kłobucki sta-
rosta, który jest reprezentantem tego samego ugrupowania. Obaj 
sterują przecież polityczną większością w radzie powiatu.

- Nie zgodziłbym się z panią dyrektor, że w prywatnych ośrodkach 
mogła by być taka sytuacja, że jak lekarz zachoruje, to pacjent się 
już nie dostanie. Ktoś, jeśli prowadzi prywatną działalność, nie 
pozwoli sobie na to, na pewno ma to lepiej zorganizowane, że 
zawsze ktoś go zastąpi. Ta działalność prywatna różni się od tej 
w ramach ZOZ-u i myślę, że te usługi i ten poziom świadczeń dla 
pacjentów jest wyższy - podsumowywał powiatowy radny PSL-

-u swoje wywody.

Widać więc, że w lokalnym PSL-u pod kątem uzdrowienia sytu-
acji w kłobuckiej służbie zdrowia jednomyślności nie ma. Wydaje 
się jednak, że temat likwidacji nierentownych placówek lub ich 
prywatyzacji powoli ponownie zostaje wrzucany na tapetę debaty 
publicznej.

LIKWIDACJA CZY PRYWATYZACJA? CO DALEJ Z POZ W POWIECIE KŁOBUCKIM?
Ciąg dalszy ze strony 1
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W BLACHOWNI4

SIEĆ KANALIZACJI SANITARNEJ NA TERENIE GMINY. CO
Z JUŻ REALIZOWANYMI, ALE I PLANOWANYMI ODCINKAMI?

NIE HEJTUJĄ, REAGUJĄ 
I CHCĄ GŁOŚNO MÓWIĆ 
O SZKODLIWOŚCI NIEBEZ-
PIECZNEGO ZJAWISKA

Monika Wójcik

Monika Wójcik

Zapewnienie mieszkańcom infrastruktury kanalizacyjnej na 
terenie gminy to przede wszystkim cywilizacyjny standard, 
ale i konieczność spełnienia dyrektyw unijnego prawodawstwa 
w zakresie gospodarki ściekowej. Jak podkreśla burmistrz Bla-
chowni, od 2014 roku jej administracja z pełną determinacją za-
biega o środki na realizację tego priorytetowego celu. A potrzeb 
w tym zakresie wciąż jest sporo.

Jak przekonują miejscowe władze, w kontekście kanalizacji, w cią-
gu ostatnich trzynastu miesięcy, gmina rozpoczęła szereg działań 
zakrojonych na niespotykaną dotychczas w tym samorządzie ska-
lę. Ich łączna wartość sięga ponad 30 mln zł. Zapytaliśmy o szcze-
góły.

- Kiedy składaliśmy wniosek o dofinansowanie budowy kanalizacji 
w sołectwie Cisie w ramach Programu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich, zapewne nikt nie spodziewał się tego, co będzie się działo 
za naszą wschodnia granicą i  jak bardzo utrudniona będzie re-
alizacja wspomnianego zadania. Dziś, mimo licznych trudności, 
warta prawie 3,3 mln zł inwestycja dobiega końca - cieszy się Syl-
wia Szymańska, burmistrz Blachowni.

Wiadomo już też, że urząd marszałkowski zatwierdził do realizacji 
drugi etap budowy kanalizacji w tym sołectwie. Tym razem dofi-
nansowanie sięgnie kolejnych blisko 3 mln zł. 

- Ponadto, dzięki temu, iż urząd miejski posiadał już gotową do-

CENA ZA ŚMIECI W GÓRĘ OD MAJA
Monika Wójcik

Obowiązująca od przeszło trzech lat wysokość opłaty za wywóz 
śmieci wynosi co miesiąc 26 zł od jednego mieszkańca. Jeszcze, 
bowiem podczas ostatniej sesji rady miejskiej radni zdecydo-
wali się podnieść tę stawkę o 10 zł. Mniej będą płacić rodziny 
wielodzietne, osoby o niskich dochodach i posiadacze kompo-
stowników.

Jak samorządowcy tłumaczą konieczność podniesienia dotych-
czasowej stawki? Głównie wzrostem cen odbioru odpadów, który 
spowodował ogromną dysproporcję pomiędzy wpływami opłat 
uiszczanych przez mieszkańców, a  rzeczywistymi kosztami ob-
sługi gminnego systemu gospodarowania nimi.

W lutym 2020 roku wywóz tony odpadów zmieszanych kosztował 
gminę 728 zł. Obecnie kwota ta sięga już 910 zł za tonę, co tym 
samym daje uśredniony wzrost ceny odpadów o 29 proc. Co jest 
tego powodem? 

- Przed wszystkim wysoka inflacja, wzrost płac oraz ceny paliw 
i prądu - podkreślają urzędnicy.

Blachowniański samorząd nie jest w  tym temacie odosobniony. 
Z podobnym problemem borykają się wszystkie gminy. Są one zo-
bowiązane do odbioru bezpośrednio z nieruchomości odpadów 
komunalnych niesegregowanych, ale też papieru, metali, two-
rzyw sztucznych, szkła, odpadów opakowaniowych wielomate-
riałowych oraz bioodpadów. Z kolei nie jest obowiązkiem ustawo-
wym gminy realizowany nieodpłatnie cztery razy w roku odbiór 
z posesji mebli i innych odpadów wielkogabarytowych oraz elek-
trośmieci. Samorząd tłumaczy to chęcią wychodzenia naprzeciw 
potrzebom mieszkańców. Podobnie jak również nieodpłatnej po 
stronie mieszkańców możliwości odbioru bezpośrednio z posesji 
wytworzonych odpadów budowlanych i rozbiórkowych w pojem-

Burmistrz Blachowni Sylwia Szymańska ogłosiła konkurs na 
najlepszy film i  plakat o  tematyce dotyczącej szkodliwości 
występowania zjawiska hejtu. Inicjatywa skierowana jest do 
uczniów klas od szóstej do ósmej uczęszczających do szkół zlo-
kalizowanych na terenie gminy.

- W dzisiejszym świecie zjawisko hejtu jest niestety wszechobec-
ne i bardzo niebezpieczne - podkreślają miejscowi urzędnicy. 

To właśnie z tego powodu blachowniański magistrat postanowił 
uruchomić projekt, który w  założeniach zarówno młodym lu-
dziom, jak i dorosłym mieszkańcom ma pomóc uświadomić jego 
negatywny wpływ na życie społeczne. 

- Zamierzamy poszerzyć wiedzę naszych mieszkańców na temat 
takich pojęć, jak mowa nienawiści i hejt oraz przybliżyć konse-
kwencje tych zjawisk, szczególnie w  wymiarze indywidualnym 
i  społecznym. Poprzez organizację konkursu oraz debaty pra-
gniemy również zainspirować młodych ludzi do poznania metod, 
które temu przeciwdziałają - wyjaśnia ideę przedsięwzięcia bur-
mistrz Sylwia Szymańska. 

Jak podkreśla, doświadczenie hejtu może być dramatyczne 
w  skutkach, gdyż zwłaszcza młodzi ludzie niejednokrotnie ze 
względu na niedojrzałość emocjonalną i brak rozwiniętych me-
chanizmów obronnych nie są w stanie poradzić sobie z tego typu 
zagrożeniami. 

- Zawistna treść może wyrządzić wiele złego, gdyż uderza 
w dopiero budującą się samoocenę i poczucie własnej wartości. 
Oszczerstwa, wyzwiska, ciągłe nękanie czy groźby są źródłem 
wielu problemów każdej hejtowanej osoby i mogą być przyczy-
ną wielu chorób, a nawet targnięcia się na własne życie - dodaje 
burmistrz. 

27 kwietnia w  Centrum Aktywności Obywatelskiej w  Blachowni 
odbędzie się podsumowanie konkursu oraz wręczenie nagród 
jego laureatom. To wtedy odbędzie się również wspomniana de-
bata pod hasłem „Nie hejtuję - reaguję” z udziałem mieszkańców, 
nauczycieli, rodziców i uczniów szkół podstawowych.

kumentację na budowę kanalizacji obejmującej swym zakresem 
część Łojek, Ostrów, a także kontynuację połączenie Cisia z Bla-
chownią udało nam się szybko rozstrzygnąć przetarg i sfinanso-
wać to przedsięwzięcie w  ramach projektów dofinansowanych 
z Polskiego Ładu - mówi Szymańska.  

Zawarta pod koniec czerwca ubiegłego roku umowa opiewa na 
kwotę 13,2 mln zł , przy pozyskanym dofinansowaniu na poziomie 
10 mln zł. Kontrakt przewiduje sfinalizowanie zadania z końcem 
grudnia.

Do gminy trafiła też promesa, która dzięki następnym 10,4 mln 
zł pozwoli na kontynuację budowy sieci w  ciągu kolejnych ulic 
dzielnicy Ostrowy. Chodzi o Małą, Gwiezdną, Mickiewicza, Sado-
wą, Powstańców, Miarki, Przechodnią, Kawową i Sosnową wraz 
z włączeniem w ulicę Konopnickiej.

- Pozostałą zaprojektowaną kanalizację w  Łojkach, Ostrowach, 
Blachowni - na tak zwanym „Ptasim Osiedlu” - czyli ulicach Kru-
czej, Sowiej, Wroniej, Bocianiej, Żurawiej, a także na ulicy Tarta-
kowej oraz w  Cisiu będziemy realizować w  ramach nowej per-
spektywy unijnej i Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich. Środki 
te już wkrótce zostaną uruchomione - przekonuje burmistrz Bla-
chowni. - Nie kończymy jednak inwestycji wyłącznie na tym, co 
już zaprojektowano. W trakcie opracowywania jest program funk-
cjonalno-użytkowy budowy kanalizacji sanitarnej w ulicy Różanej 
oraz w Konradowie, który skutecznie pozwoli skrócić czas mię-
dzy wnioskiem, a budową - dodaje.

nikach typu Big Bag, bez konieczności dostarczania tych odpa-
dów transportem własnym do PSZOK.

- Założeniem ustawowym jest, aby pobrane od mieszkańców 
opłaty umożliwiły gminie pokrycie wszystkich kosztów gospo-
darowania odpadami komunalnymi. Nie tylko tych związanych 
z odbiorem i zagospodarowaniem śmieci, ale i utrzymania Punktu 
Selektywnego Zbierania Odpadów Komunalnych, obsługi całego 
systemu oraz edukacji ekologicznej kształtującej zasady postępo-
wania z odpadami. 
Jest to możliwe wyłącznie jeśli stawka za wywóz śmieci zostanie 
podniesiona z  kwoty 26 zł do 36 zł - argumentowano podczas 
sesji. 

W przeciwnym razie, jak wyliczono, tutejszy samorząd musiałby 
pokryć różnicę na poziomie sięgającym ponad 1,7 mln zł. 

- Taka kwota byłaby trudna do wygospodarowania w  budżecie 
gminy i  należałoby zrezygnować na przykład z  budowy żłobka 
albo z  jakiegoś etapu budowy kanalizacji - mówiła podczas sesji 
burmistrz Sylwia Szymańska.

Radni w toku dyskusji uznali za zasadne utrzymanie częściowych 
zwolnień opłaty w wymiarze kwotowym obowiązującym obecnie 
zarówno dla mieszkańców posiadających Kartę Dużej Rodziny, jak 
i rodzin z niskimi dochodami. Podobnie utrzymana zostanie do-
tychczasowa kwota zwolnienia dla nieruchomości, których wła-
ściciele zgłosili przydomowe kompostowniki na bioodpady. 

Ci pierwsi płacić będą o 13 zł mniej, o 5 zł mniej zapłacą miesięcz-
nie osoby z niskim dochodem, zwolnienie z  tytułu posiadanego 
kompostownika pozostanie w dotychczasowym wymiarze wyno-
szącym 3 zł na osobę.
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5W FINANSACH

MECENAS MAJER: WYNAGRODZENIE ZA KORZYSTANIE Z KAPITAŁU TO 
NOWY SPOSÓB BANKÓW, ABY ZAROBIĆ NA NIEWAŻNEJ UMOWIE
Monika Wójcik, fot. Archiwum Klaudii Majer

Kontynuujemy cykl wywiadów dla kredytobiorców z radcą praw-
nym Klaudią Majer.

Z czym obecnie muszą mierzyć się kredytobiorcy?

Posiadacze kredytów złotowych wciąż odczuwają wzrost WIBOR-
-u, który ma wpływ na oprocentowanie kredytu, a tym samym na 
wysokość raty. Frankowicze przyzwyczaili się do wzrostu kursu 
franka szwajcarskiego, ale również ich dotknął wzrost oprocen-
towania, które przez długi czas miało wartość ujemną.

Głośno jest w ostatnim czasie o wynagrodzeniu za korzystanie 
z kapitału. Czy może pani wyjaśnić, o co chodzi?

Wynagrodzenie za korzystanie z  kapitału to nowy sposób, wy-
myślony przez banki, aby zarobić na nieważnej umowie. Ban-
ki uznały, że skoro nie mogą otrzymać odsetek od udzielonego 
kredytu, to muszą poszukać innego sposobu zarobienia na nim. 
Przypomnę tylko, że w przypadku gdy umowa jest nieważna, to 
kredytobiorca musi oddać bankowi tylko to, co faktycznie otrzy-
mał w złotych polskich. Ponieważ kredyty powiązane z frankami 
szwajcarskimi udzielane były 13-18 lat temu, to w zdecydowanej 
większości przypadków kredytobiorcy oddali już to, co otrzymali 
albo oddali więcej i to bank powinien im zwrócić różnicę.

Czy to oznacza, że pomimo błędu w sztuce bankowej banki chcą 
otrzymać odszkodowanie?

Owszem. Tymczasem w przypadku błędów w sztuce odszkodo-
wanie należne jest podmiotowi, który padł ofiarą tego błędu, a nie 
odwrotnie.

Czy sądy pozwolą bankom na czerpanie korzyści z  nieuczci-
wych umów?

Część sądów od razu nie uwzględnia takich żądań, inne zawie-

szają postępowania i czekają na wyrok Trybunału Sprawiedliwości 
Unii Europejskiej w tej sprawie. Obecnie, w tej sprawie, wypowie-
dział się rzecznik generalny TSUE. Wskazał, że przedsiębiorca 
nie może czerpać korzyści gospodarczych z sytuacji powstałej na 
skutek własnego bezprawnego działania. Dodatkowo banki po-
winny być zniechęcane do stosowania takich praktyk, a nie wy-
nagradzane za to. Gdyby otrzymały jakiekolwiek wynagrodzenie, 
to mogłoby się nawet okazać, że narzucanie konsumentom nie-
uczciwych warunków byłoby dla banku opłacalne.

Bankom nie należy się dodatkowe wynagrodzenie, a  kredyto-
biorcom?

Faktem jest, że banki również korzystały z  pieniędzy, które 
wpłacali kredytobiorcy i  zarabiały na nich. Rzecznik generalny 
TSUE wskazał, że prawo unijne nie stoi na przeszkodzie, aby to 
kredytobiorcy żądali od banków wynagrodzenia za korzystanie 
z  kapitału, jako pewnego rodzaju odszkodowania. O  tym jed-
nak zadecydować mają polskie sądy, na podstawie obowiązują-
cych przepisów. Czekamy na wyrok TSUE, który zazwyczaj jest 

zgodny z  opinią rzecznika. Po więcej szczegółów dotyczących 
tematyki kredytów zapraszam na stronę www.kancelaria-mk.pl 
oraz na mój facebook’owy profil, gdzie systematycznie publiku-
ję informacje na ten temat. Wystarczy po zalogowaniu skorzy-
stać z opcji „szukaj” i wpisać frazę: Kancelaria Radcy Prawnego 
– Klaudia Majer.

Jak mogą się z panią skontaktować osoby, które nie używają fa-
cebook’a?

Można wysłać wiadomość na adres e-mail: kmajer@kancelaria-
-mk.pl z  dopiskiem w  tytule: „wPowiecie” lub zadzwonić pod 
numer 607 289 929. Korzystając z okazji i zbliżających się Świąt 
Wielkanocnych składam wszystkim czytelnikom najserdeczniej-
sze życzenia. Niech ten wyjątkowy czas napełni państwa serca 
otuchą i nadzieją oraz pozwoli przezwyciężyć nawet największe 
trudności. Życzę radosnego, wiosennego nastroju i serdecznych 
spotkań w gronie rodziny.

Dziękuję za rozmowę i również dołączamy się do tych życzeń.
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W JANOWIE6

RUSZA KOMPLEKSOWA MODERNIZACJA 
OŚWIETLENIA ULICZNEGO

KANALIZACJA ZAGÓRZA

PAMIĘTALI O ŻOŁNIERZACH 
WYKLĘTYCH

ZIELONA PRACOWNIA W PIASKU. 
SZKOŁA NA JEJ STWORZENIE
DOSTANIE EKODOTACJĘ

Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Janów

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Janów

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Janów

W  połowie marca rozpoczęły się prace budowlane kanalizacji 
sanitarnej w Zagórzu. Zadanie realizuje wyłoniona w przetar-
gu spółka Idua z Tarnowskich Gór. Koszt inwestycji sięgnie 3,72 
mln zł.

Zamówienie obejmuje budowę kanalizacji sanitarnej z sięgaczami, 
kanalizacji tłocznej z  przepompowniami ścieków wraz z  zasila-
niem energetycznym przepompowni w Zagórzu. Z uwagi na zróż-
nicowany pod względem wysokościowym teren zaprojektowano 
trzy przepompownie ścieków.

Jak poinformował urząd gminy, ścieki o charakterze bytowo-go-
spodarczym ze wspomnianego terenu odprowadzone zostaną do 
istniejącej kanalizacji grawitacyjnej zlokalizowanej w  Czepurce, 
a stamtąd dalej kolektorami odpłyną do oczyszczalni ścieków.

Inwestycja realizowana będzie w  ramach tzw. Polskiego Ładu, 
z którego to programu władze Janowa pozyskały na wspominany 
cel 3,73 mln zł.

1 marca w Złotym Potoku odbyły się gminne obchody Narodo-
wego Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklętych. W uroczystości udział 
wzięli przedstawiciele lokalnych władz, kuratorium oświaty, 
pracownicy samorządowi i młodzież.

Spotkanie zorganizowali uczniowie Zespołu Szkół im. Włady-
sława Szafera w Złotym Potoku. Przed obeliskiem poświęconym 
oddziałowi Armii Krajowej pod dowództwem kpt. Jerzego Kur-
pińskiego ps. „Ponury” w Siedlcu uczestnicy odśpiewali Mazurka 
Dąbrowskiego. 

Po hymnie, ks. Łukasz Stępień, wikariusz z  parafii pw. Św. Jana 
Chrzciciela w Złotym Potoku odmówił modlitwę w hołdzie pole-
głym, a całość uroczystości zwieńczyło złożenie kwiatów przez 
poszczególne delegacje.

Szkoła Podstawowa w Piasku została jednym z laureatów kon-
kursu „Zielona Pracownia – Projekt 2023”. Placówka otrzyma 12 
tys. zł na stworzenie koncepcji nowoczesnej i dobrze wyposa-
żonej pracowni.

Konkurs organizowany jest przez Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach i jest skierowany 
do szkół z terenu województwa śląskiego. Ma on na celu zapro-
jektowanej szkolnej pracowni na potrzeby nauk przyrodniczych, 
biologicznych, ekologicznych, geograficznych, geologicznych czy 
chemiczno-fizycznych.

Maksymalna wysokość nagrody nie może przekroczyć 20 proc. 
kosztu całkowitego wdrożenia projektu i  stanowić więcej niż 12 
tys. zł. Jest to jednak wstęp do pozyskania kolejnej ekodotacji. 
WFOŚiGW już na samo wykonawstwo i wyposażenie klas przy-
znać może kolejne nawet 48 tys. zł.

Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Janów

Firma Obi Comlex z Żor będzie odpowiedzialna za realizację ko-
lejnej gminnej inwestycji. 15 marca wójt Edward Moskalik pod-
pisał z  przedstawicielami przedsiębiorstwa stosowną umowę 
w tej sprawie. Wartość kontraktu to nieco ponad 3 mln zł.

Chodzi o modernizację oświetlenia ulicznego na obszarze niemal 
całego samorządu. Dzięki realizacji projektu gminę oświetli tysiąc 
trzysta dziewiętnaście punktów wykorzystujących wydajną ener-
getycznie technologię led’ową.

- Prace rozpoczną się na przełomie czerwca i lipca. Inwestycja to 
nie tylko wymiana i dobudowa opraw oświetleniowych. Na dwu-
dziestu jeden ulicach, obszarach, na których dotychczas nie było 
w ogóle oświetlenia ulicznego, sieć zostanie rozbudowana - pod-
kreśla wójt Edward Moskalik.

Zgodnie z zamówieniem, po demontażu opraw sodowych, nowe 
lampy będą musiały być wyposażone w  autonomiczną, progra-
mowalną bezprzewodowo redukcję mocy. Pozwoli to efektywnie 
wykorzystywać i oszczędzać energię. W zakres zadania wchodzi 
także wymiana wysięgników, przewodów wysięgnikowych, zaci-

sków prądowych, gniazd i wkładek bezpiecznikowych.

Wymiany oświetlenia doczekają się mieszkańcy ulicy Kościelnej 
w Złotym Potoku, ulic: Krótkiej, Żurawskiej, Makowej w Janowie 
oraz Strażackiej, Nowowiejskiej i Kwiatowej w miejscowości Pia-
sek.

Rozbudowa oświetlenia obejmie natomiast ulicę Magnoliową, 
Narcyzową, Liliową, Fiołkową, Różaną, Krokusową, Konwalio-
wą i Tulipanową w Janowie, a ponadto ulicę Sosnową w Siedlcu. 
Nowe punkty pojawią się także w Zagórzu, w kierunku stacji PKP. 
W tych przypadkach samorząd uzupełnia pozostałą część reali-
zowanego już wcześniej zadania.

Kolejne dziesięć odcinków czeka budowa od podstaw całej sieci. 
Wykonawca będzie ją musiał najpierw zaprojektować i  uzyskać 
wszystkie pozwolenia budowlane. Tak będzie między innymi 
w  Poniku, Siedlcu, Bystrzanowicach, na ulicy Irysowej w  Jano-
wie czy w Żurawiu na ulicy Leśnej. W Złotym Potoku natomiast 
oprócz Alei Klonów, Placu Chrzciciela, ulicy Wrzosowej, ulicy Sło-
necznej i łączniku do ulicy Kościuszki oświetlone zostanie także 
tamtejsze boisko sportowe.
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7W KŁOBUCKU

JERZY ZAKRZEWSKI: TWORZYMY PRZYJAZNĄ PRZESTRZEŃ 
DO ŻYCIA I DOBRE MIEJSCE DO PROWADZENIA BIZNESU
Piotr Biernacki, fot. Piotr Biernacki

Z burmistrzem Kłobucka rozmawiamy o kierunkach rozwoju gmi-
ny, milionach z unijnych funduszy na termomodernizację, a także 
o planach dalszego rozwoju sieci kanalizacji sanitarnej czy o dzia-
łaniach wspierających powstanie obwodnicy.

Panie burmistrzu, jaką ma pan wizję rozwoju samorządu Kło-
bucka na najbliższe lata? Co w tej dekadzie powinno się zadziać, 
by gmina stawała się coraz lepszym miejscem do życia?

Odkąd decyzją mieszkańców zostałem burmistrzem Kłobucka 
staram się, aby rozwój był ukierunkowany w  trzech głównych 
kierunkach - „zainwestuj, zamieszkaj, wypocznij”. Myślę, że to od-
daje pewien obraz wizji Kłobucka na najbliższą, wieloletnią per-
spektywę. Dla mnie rozwój to proces. Sukcesywnie przyciągamy 
inwestorów, bo inwestorzy to praca, a praca to godne życie dla 
naszych mieszkańców. Mamy Hillwood’a, Hartman’a, a  lada mo-
ment podpiszemy porozumienie z kolejnym dużym inwestorem. 
To miejsca pracy i oczywiście wzrost wpływów podatkowych do 
budżetu, dzięki którym możemy inwestować w rozwój gminy. Je-
stem otwarty na inwestorów. Bardzo zależy mi również na za-
pewnieniu dobrej bazy mieszkaniowej w naszej gminie. Przygo-
towaliśmy już szereg gruntów pod budownictwo mieszkaniowe 
wielorodzinne i jednorodzinne, idą za tym plany zagospodarowa-
nia przestrzennego. To w perspektywie powoduje przyciągnięcie 
nowych mieszkańców. I  pozostaje ostatnie hasło - „wypocznij”. 
To kolejny element naszej polityki, który ma uatrakcyjnić chęć 
osiedlania się na terenie gminy oraz pobyt naszym obecnym 
mieszkańcom. Stąd tworzymy plany rozwoju infrastruktury tury-
stycznej, kulturalnej i przestrzeni rekreacyjnych. Mocno zainwe-
stowaliśmy w tereny zielone, parki, a w przygotowaniu jest długo 
oczekiwana, i  też obiecana przeze mnie, modernizacja basenu 
odkrytego. Wypoczynek to także sport. Przez ostatnie kilka lat 
mocno zmieniliśmy wizerunek Ośrodka Sportu i Rekreacji w Kło-
bucku, który, co tu dużo mówić, wymagał generalnego remontu. 
Teraz ogłosiliśmy przetarg na bieżnię i  nowe trybuny, chcemy 
termomodernizować halę sportową przy OSiR. Powstały także 
boiska wielofunkcyjne przy szkołach, a  obecnie kończymy salę 
gimnastyczną przy Szkole Podstawowej nr 1, która będzie służyła 
dzieciom i  pozostałym mieszkańcom, bo nie tylko na same po-
trzeby szkoły będzie przeznaczona.

Wspomniał pan, że tworzycie przyjazne środowisko dla pod-
miotów gospodarczych i inwestorów. Wkrótce spodziewacie się 
kolejnej dużej inwestycji. Co to będzie? Czy może pan rozwinąć 
ten wątek?

Moje podejście do inwestorów jest efektem doświadczenia zawo-
dowego, które przed laty zdobyłem właśnie jako przedsiębiorca 
i zarządca dużej sieci handlowej. Wiem, gdzie mogą pojawiać się 
problemy czy trudności, także te administracyjne. Podchodzę do 
każdego inwestora z dużym zrozumieniem. Tam, gdzie mogę, za-
wsze staram się pomóc. Nasz urząd zawsze maksymalnie uprasz-
cza wszystkie sprawy na etapie inwestycyjnym. Przykładem jest 
Hillwood, z  którym nam się bardzo dobrze współpracowało. 
Myślę, że w  środowisku dużych inwestorów, budujących duże 
obiekty magazynowo-produkcyjne, zrobił naszej gminie bardzo 
dobrą promocję. Szczegóły nowej inwestycji pozostawiam inwe-
storowi. Mogę tylko zdradzić, że jest imponująca i obejmie swoją 
powierzchnią tysiące metrów kwadratowych.

Czasami się tak zdarza, że pewne inwestycje są kłopotliwe czy 
trudne do zaakceptowania przez mieszkańców. W  ubiegłym 
roku dość głośno było o  przedsiębiorcy, który na niedalekich 
rubieżach miasta chciał wybudować stację przetwarzania odpa-
dów. Na pana spadła za to dość mocna krytyka, że odpowiednio 
wcześnie nie zablokował pan tych zamierzeń.

Ta inwestycja pokazała i odsłoniła przepisy prawa, którymi kieru-
je się działalność każdego urzędu, z których nie wszyscy miesz-
kańcy pewnie zdawali sobie sprawę. Prawo jest jednakowe dla 
wszystkich i każdy ze swoich praw może korzystać. Jako repre-
zentant władzy lokalnej muszę poruszać się w granicach obowią-
zujących przepisów nawet wtedy, gdy nie zawsze czuję, że są one 
doskonałe. Jako urzędnicy mamy obowiązek, w momencie, kiedy 
spełnione są wszystkie formalne warunki, wydać decyzję admi-
nistracyjną. W  tym konkretnym przypadku wszystkie instytucje 
środowiskowe, odpowiedzialne za zabezpieczenie interesów 
mieszkańców, pozytywnie zaopiniowały tę inwestycję. W  ta-
kiej sytuacji, na podstawie przedstawionych nam dokumentów, 
mieliśmy więc obowiązek wydać pozytywną decyzję o środowi-
skowych uwarunkowaniach realizacji przedsięwzięcia. Odmowa 
w  takim przypadku, to przekroczenie uprawnień lub złamanie 

prawa. Gdyby choć jedna z tych opinii była negatywna, dawałoby 
mi to podstawy do wydania decyzji negatywnej. W pewnych sytu-
acjach więc, pomimo że ze zrozumieniem podchodzimy do obaw 
społecznych, mamy związane ręce, nie możemy sobie dowolnie 
interpretować prawa. Ta sprawa zakończyła się akurat zgod-
nie z  wolą mieszkańców, ponieważ spółdzielnia wypowiedziała 
przedsiębiorcy umowę dzierżawy terenu. Ale ostatnio wpłynął do 
urzędu kolejny podobny wniosek, na stację demontażu pojazdów. 
Skala działalności jest dużo mniejsza, ale też już są protesty za-
niepokojonych przedsięwzięciem mieszkańców. Administracyjnie 
mamy jednak podobną sytuację, choć po ubiegłorocznym przy-
kładzie, sami mieszkańcy mają dużo większą świadomość tego, 
jak prawnie mogą na takie kwestie oddziaływać. Co do krytyki 
mojej osoby wtedy, to oczywiście była część radnych, którym za-
leżało wyłącznie na ugraniu pewnych korzyści politycznych, choć 
sami mieli świadomość, że inaczej, jako organ administracji, nie 
mogliśmy postąpić. Aby jednak uniknąć podobnych okoliczno-
ści idziemy mocno w kierunku tworzenia planów zagospodaro-
wania przestrzennego, które w jasny sposób uregulują co i gdzie 
na terenie gminy można będzie robić i które nie pozostawią po-
tencjalnym, w tym tego typu przedsiębiorcom, pól manewru do 
swobodnej interpretacji, jak to jest obecnie w przypadku funkcjo-
nowania studium uwarunkowań i  kierunków zagospodarowania 
przestrzennego.

Inwestycje gospodarcze, to jak pan wspominał, miejsca pra-
cy i  większe wpływy do budżetu, choćby poprzez udział gmi-
ny w  podatku PIT i  CIT. Na przestrzeni ostatnich kilkunastu 
miesięcy, za sprawą rządowej reformy podatkowej, samorządy 
notują spadek dochodów z tych tytułów. Jak to się przedstawia 
w Kłobucku?

Jeżeli chodzi o CIT to mamy wzrost o 50 proc., więc dość znaczą-
cy, choć to w jakimś stopniu uwarunkowane jest pewnymi zmia-
nami w strukturze organizacyjnej nowego inwestora. Co do PIT-
-u, to z kolei straciliśmy około 1 mln zł. Takie są szacunki resortu 
finansów. To dość znacząca kwota w  naszym budżecie. Myślę 
jednak, że dużo bardziej uderzające w finansowe filary samorzą-
dów są wzrosty kosztów utrzymania poszczególnych jednostek 
budżetowych. To efekt oczywiście wzrostu płacy minimalnej oraz 
niebezpiecznie wysokiej już inflacji, a co się z tym wiąże jeszcze 
wyższych żądań płacowych pracowników, które w takiej sytuacji 
są oczywiście zrozumiałe. Ponadto koszty mediów, ale i zakupu 
poszczególnych usług i materiałów poszybowały w górę. W sy-
tuacji, kiedy na płacach i utrzymaniu jednostek pojawia się nam 
kilkumilionowy wzrost, to wyższe wpływy z  podatku od nieru-
chomości czy z CIT, nie są w stanie tego zbilansować. To odbija 
się na naszych wskaźnikach finansowych, relacji wydatków bie-
żących do dochodów, które to jesteśmy ustawowo zobligowani 
wypełniać.

Chyba nie jest jednak źle z  tymi wskaźnikami. Ubiegły rok to 
prawie 119 mln zł ogólnych dochodów, ponad 4,5 mln różnicy 

na plusie w relacji dochodów bieżących do wydatków bieżących 
oraz imponujące ponad 9 mln zł wolnych środków.

To pokazuje naszą dobrą politykę finansową, w  szczególności 
w  zakresie wydatków bieżących, które ograniczaliśmy do nie-
zbędnego minimum. Każdy z nas odczuwa w życiu codziennym, 
że koszty wszystkiego rosną, więc szukamy optymalnych rozwią-
zań i oszczędzamy. Także po to, by móc więcej inwestować.

Relacja obecnego zadłużenia gminy do dochodów jest na rela-
tywnie niskim poziomie. Ogólnie to 17,4 mln zł. Macie więc spo-
ry potencjał inwestycyjny i dobrą sytuację, by w razie koniecz-
ności wspomóc się kredytami inwestycyjnymi.

Gdybyśmy spojrzeli na założenia budżetowe na rok 2022, to spo-
rządzając budżet przyjęliśmy, że będziemy potrzebować około 
9 mln zł kredytu. Musieliśmy mieć oczywiście zabezpieczenie 
finansowe wszystkich zaplanowanych zadań. W  ciągu roku za-
łożenia te weryfikowaliśmy i  tak naprawdę tego nowego kredy-
tu zaciągnęliśmy niewielką część, realizując przy tym prawie 90 
proc. założeń inwestycyjnych i spłacając 1,7 mln zł wcześniejszych 
zobowiązań. To pokazuje dobrą gospodarkę finansową i potencjał 
do finansowania inwestycji w znacznej mierze z własnych środ-
ków i pozyskanych dofinansowań zewnętrznych. Zaciągamy kre-
dyt tylko wtedy, gdy to naprawdę konieczne.

W  poprzednim roku postawiliście głównie na modernizacje 
dróg. Jakie inwestycje będą dominować w obecnym? Kwota na 
zadania, w stosunku do lat ubiegłych, robi wrażenie. To ponad 
26 mln zł.  

Na pewno dokończenie sali gimnastycznej. To jest już na finiszu. 
Ponadto staramy się wyłonić wykonawców na modernizację in-
frastruktury sportowej, czyli jak wcześniej wspomniałem bieżni, 
nowych trybun, termomodernizację hali sportowej przy OSiR 
i duże boisko wielofunkcyjne w Kamyku. W tym roku budowę po-
dobnej przestrzeni sportowej będziemy chcieli rozpocząć przy 
Szkole Podstawowej nr 3 w Kłobucku. Mamy już rozpoczętą mo-
dernizację ulicy Mickiewicza i  Ogrodowej w  Kłobucku. Chcemy 
ponadto wykonać blok żywieniowy w Przedszkolu nr 4. Wyłonili-
śmy już także wykonawcę zagospodarowania terenu wokół urzę-
du miejskiego i budowy fontanny na Rynku im. Jana Pawła II. To 
tylko te największe, a obok nich jest cały szereg potrzeb ulepszania 
infrastruktury czy nawet wykonywania zwykłych remontów, by 
w odpowiednim stanie utrzymać nasze obiekty publiczne.

W Kłobucku ma się pojawić również tężnia.

Tak, pomysł tężni wpisuje się w nasze działania środowiskowe czy 
poprawiania infrastruktury rekreacyjnej. To również pomysł na 
zagospodarowanie czasu wolnego naszych mieszkańców. W pla-
nach jest modernizacja Parku im. Wacława Głowy, gdzie chcemy 
uporządkować przestrzeń zieloną i jednocześnie dokonać sporej 
ilości nowych nasadzeń drzew oraz krzewów ozdobnych. To nasz 
kolejny taki projekt. Chcemy to zrobić ze wsparciem środków 
z  Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i  Gospodarki 
Wodnej w  Katowicach, który uruchomił specjalne programy na 
takie cele.

Jakie działania jeszcze podejmujecie w zakresie szeroko pojętej 
ochrony środowiska?

W ekologię inwestujemy od wielu lat. To przede wszystkim roz-
budowa sieci kanalizacji sanitarnej czy inwestycje w  poprawę 
efektywności energetycznej budynków użyteczności publicznej. 
Ponadto przeznaczyliśmy 2 mln zł na wsparcie mieszkańców 
w wymianę starych pieców. Trwa gazyfikacja, która też z pewno-
ścią wpłynie na czystsze powietrze i niższą emisję zanieczyszczeń 
do atmosfery.

Nie da się ukryć, że pomysły, które się rodzą w Brukseli w kwe-
stii gospodarki zeroemisyjnej, i  już wprowadzane przepisy, 
będą wymagały w  krótkim czasie dużych wydatków w  gospo-
darstwach indywidualnych, spółdzielniach, ale i samorządach.  

Nasza gmina od dawna termomodernizuje obiekty publiczne, 
montuje odnawialne źródła energii, wymienia źródła ciepła na 
ekologiczne. Pierwszą taką inwestycją była kompleksowa ter-
momodernizacja szkoły w Białej. Mamy zabezpieczone środki na 
termomodernizację dwóch kolejnych budynków, czyli Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Kłobucku i Przedszkola nr 4.

Ciąg dalszy na stronie 8
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Monika Wójcik, fot. Urząd Miejski w Kłobucku

W końcówce ubiegłego miesiąca władze gminy podpisały umo-
wy z dwoma, działającymi na terenie gminy stowarzyszeniami 
sportowymi. Na ich podstawie Klub Sportowy „Wojownik” i Kło-
bucki Klub Pływacki „Delfin” otrzymają pokaźny zastrzyk go-
tówki na swoją działalność.

Podpisanie umów związane jest z realizacją zadania publicznego 
dotyczącego ochrony zdrowia w zakresie wspomagania działal-
ności służących rozwiązywaniu problemów alkoholowych po-
przez dofinansowanie, promocję sportu oraz działalności w za-
kresie kultury fizycznej jako alternatywnej formy spędzania czasu 
wolnego w mieście. 

Dotacja, którą urząd miejski przekaże Klubowi Sportowemu „Wo-
jownik” wynosi 25 tys. zł i zostanie przeznaczona na wspieranie 
zajęć z zakresu sztuk walki jaką jest taekwon-do. Z kolei w przy-
padku  Kłobuckiego Klubu Pływackiego „Delfin” jest o  5 tys. zł 
mniejsza i  zostanie wykorzystana między innymi na nauczanie 
i doskonalenie pływania wśród dzieci i młodzieży, udział w zawo-
dach sportowych, zakup sprzętu sportowego czy wyposażenia.SPROSTOWANIE

Monika Wójcik

W poprzednim wydaniu miesięcznika wPowiecie w artykule pod-
sumowującym budowę sali gimnastycznej przy Szkole Podstawo-
wej nr 1 im. Władysława Sebyły w Kłobucku podaliśmy w tytule 
tekstu informację, że chodzi o obiekt na Zagórzu.  

To oczywiście błąd. Zbieg okoliczności chciał, że niedawno na Za-
górzu również otwarto salę gimnastyczną, ale przy Zespole Szkół 
nr 1 w Kłobucku, gdzie inwestorem było starostwo powiatowe.

Za tą ewidentną pomyłkę serdecznie przepraszamy.

Powiem więcej, większość budynków gminnych jest już po termo-
modernizacji, ale to inwestycje sprzed wielu lat, kiedy wymagane 
parametry techniczne były inne. Dzisiaj nie spełniają już obec-
nych, wyśrubowanych norm efektywności energetycznej. W całej 
gminie wymieniliśmy ponadto oświetlenie uliczne na energo-
oszczędne. Samorządy będą musiały sobie poradzić, nie będzie 
innego wyjścia. Bardziej obawiam się o problemy mieszkańców, 
bo rodzi się pytanie – czy będzie ich na to stać? A jak nie będzie 
stać i budynek nie będzie spełniał odpowiednich parametrów, to 
z tego co się słyszy, nie będzie go można wynająć ani sprzedać. 
Trochę w tym wszystkim brak logiki, bo tak rewolucyjne rozwią-
zania trzeba przewidywać na kilkadziesiąt lat, a  nie na kilka do 
przodu.

Pozostańmy jeszcze przy unijnych tematach. Niedawno do Kło-
bucka zawitał marszałek Jakub Chełstowski, który spotkał się 
z samorządowcami z subregionu. Jednym z istotniejszych tema-
tów rozmów była kwestia nowej perspektywy unijnej, nowych 
działań. Do śląskiego mają popłynąć rekordowe pieniądze. Czy 
wiecie jaka pula przypadnie na Kłobuck?

Tak, jeżeli chodzi o  Regionalne Inwestycje Terytorialne i  Zinte-
growane Inwestycje Terytorialne to w zasadzie już wiemy, cze-
go możemy się spodziewać, na jakie środki możemy liczyć i  ja-
kie działania możemy podejmować. Na dzień dzisiejszy środki na 
kanalizację i drogi, o co na początku wnioskowała przeważająca 
większość samorządowców z  regionu, zostały mocno ograni-
czone. Główny nacisk zostanie położony właśnie na ekologię, na 
termomodernizacje, odnawialne źródła energii czy na retencję. 
Oczywiście z  tych środków będziemy korzystać. Na termomo-
dernizacje, z samych RIT-ów i ZIT-ów, mamy zagwarantowane 23 
mln zł. Są oczywiście jeszcze inne fundusze, jak Fundusz Spój-
ności, z którego będziemy chcieli rozwijać sieć kanalizacji sani-
tarnej. Szykujemy ponadto inwestycje w infrastrukturę kulturalną 
i turystyczną. Mamy zalew na Zakrzewie oraz odkryty basen do 
zrealizowania. Co do zalewu, to podpisaliśmy na piętnaście lat 
umowę dzierżawy, co daje nam możliwość pozyskiwania pienię-
dzy i gwarancję osiągnięcia trwałości projektów. Ważnym aspek-
tem spotkania z  marszałkiem Chełstowskim, z  naszego punktu 
widzenia, było poruszenie jeszcze tematu przebudowy dróg wo-
jewódzkich 491 i 492, o co staramy się już od wielu lat. Co prawda 
są już projekty, co jest dużą wartością samą w sobie, no ale same 
projekty nie rozwiązują problemu. Za tym muszą iść inwestycje. 
Rozumiemy, że koszt finansowy i  zakres jest w  tym przypadku 
przeogromny. Największą bolączką są jednak skrzyżowania - 
w Kamyku, Łobodnie oraz Białej. Jest tam dużo kolizji i wypadków. 
Od tego trzeba by zacząć, znaleźć na to środki w budżecie woje-
wództwa i rozpocząć, nawet etapowo, przebudowy.

Sporo inwestujecie w poprawę lokalnych szlaków komunikacji, 
sami i we współpracy z powiatem. Tak na zakończenie nie spo-
sób jednak nie zapytać o ważnej dla Kłobucka kwestii obwodni-
cy. Czy coś w ostatnim czasie się zmieniło w podejściu resortu 
infrastruktury do tej kwestii?

Ruch tranzytowy, dojazdy do autostrady, powodują coraz większe 
zakorkowanie Kłobucka. Mocno to odczuwają nasi mieszkańcy. Te 
kwestie poruszałem wielokrotnie podczas spotkań z parlamenta-
rzystami, którzy mają przecież wpływ na decyzje rządu. Zadekla-
rowałem ponadto, że jako gmina jesteśmy w stanie zabezpieczyć 
0,5 mln zł na przygotowanie dokumentacji projektowej obwodni-
cy. Liczę więc na to, że nasze dotychczasowe, wieloletnie działania 
w tym temacie w końcu zaczną przybierać realniejsze kształty i za-
padną spodziewane, dobre dla nas decyzje i znajdziemy się na liście 
miejscowości, gdzie takie inwestycje są zaplanowane. Obwodnica to 
nie tylko wyprowadzenie ciężkiego ruchu z miasta, ale także kolejny 
bodziec rozwoju gospodarczego. Pod inwestycje można by uwolnić 
kolejne tereny, które stałyby się bardzo atrakcyjne gospodarczo.

Dziękuję za rozmowę.

JERZY ZAKRZEWSKI: TWORZYMY PRZY-
JAZNĄ PRZESTRZEŃ DO ŻYCIA I DOBRE 
MIEJSCE DO PROWADZENIA BIZNESU

Monika Wójcik

22 marca burmistrz Jerzy Zakrzewski podpisał z  Przedsiębior-
stwem Robót Drogowych „Wilk” umowę na realizację dwóch zadań 
budowlanych. Chodzi o zagospodarowanie terenu i budowę fon-
tanny multimedialnej na Rynku im. Jana Pawła II w Kłobucku oraz 
zaaranżowanie przestrzeni wokół magistratu. Oba przedsięwzię-
cia pochłoną ponad 2,6 mln zł. 

Na sfinalizowanie prac, na które gmina otrzymała środki z finanso-
wanego przez podatników tzw. „Polskiego Ładu” w wysokości blisko 
2,4 mln zł, wykonawca ma czas do końca sierpnia. 

W  przypadku rynku zakres umowy obejmuje budowę niecki fon-
tanny multimedialnej, przebudowę fragmentów utwardzenia po-
wierzchni gruntu kostką granitową, posadowienie elementów ma-
łej architektury, a  także nasadzenia krzewów i roślin okrywowych 
w modułach wypoczynkowych i donicach. 

Modernizacja tej części miasta pozwoli na stworzenie wielofunk-
cyjnej przestrzeni publicznej, która zostanie uatrakcyjniona przez 
wprowadzenie fontanny o  bogatym programie obrazu wodnego 
i  światła. Jak przewidują urzędnicy wpłynie także na poprawienie 
mikroklimatu miejsca i umożliwi odpoczynek oraz zabawę, zwłasz-
cza dzieciom podczas bezpośredniego kontaktu z wodą.

Jeśli zaś chodzi o zagospodarowanie terenu wokół urzędu miejskie-
go, to prace obejmą między innymi rozbiórkę nawierzchni i ogro-
dzeń, budowę dojść i  dojazdów oraz stanowisk parkingowych, 
montaż elementów małej architektury, jak i również nasadzenia ro-
ślinności.

Przedstawiciele miejscowych władz liczą, że remont pozwoli otwo-
rzyć przestrzeń dla mieszkańców. Będą oni mogli na przykład cie-
szyć się odpoczynkiem na ławkach, jakie zlokalizowane zostaną 
wzdłuż alejek spacerowych przed magistratem. Zwiększy się też 
ilość miejsc parkingowych dla interesantów od strony ulicy Bohate-
rów Bitwy pod Mokrą.

NA RYNKU POJAWI SIĘ FONTANNA 
MULTIMEDIALNA, A PRZED
MAGISTRATEM ŁAWECZKI
I NOWE MIEJSCA PARKINGOWE

DWA KLUBY Z DOFINANSOWANIEM

Monika Wójcik, fot. Urząd Miejski w Kłobucku

W trakcie ostatniej sesji rady miejskiej burmistrz Kłobucka Jerzy 
Zakrzewski wraz z  przewodniczącym rady Januszem Soluchem 
podziękowali sołtysom i  przewodniczącym zarządów osiedli za 
pracę na rzecz mieszkańców.

Podziękowania miały związek z niedawno obchodzonym Dniem Soł-
tysa. Wyróżnionym osobom wręczono listy gratulacyjne, kwiaty oraz 
podziękowano gromkimi brawami za ich codzienną pracę na rzecz 
lokalnej społeczności.

- Pełnienie roli przewodniczącego jednostki pomocniczej to duże 
wyzwanie, ponieważ jest on najbliżej problemów mieszkańców, zna 
potrzeby lokalnego środowiska - podkreślał burmistrz Zakrzewski. 
- Dziękujemy państwu za zaangażowanie i życzymy dużo zdrowia. 
Niech wasza praca przynosi zadowolenie, a wzajemne współdzia-
łanie z  mieszkańcami i  władzami samorządu dodaje wytrwałości 
w pełnieniu codziennych obowiązków.

ŚWIĘTO SOŁTYSÓW I PRZEWODNICZĄCYCH 
OSIEDLI. BYŁY PODZIĘKOWANIA,
GRATULACJE I GROMKIE BRAWA

Monika Wójcik, fot. Urząd Miejski w Kłobucku

25 marca miało miejsce oficjalne otwarcie tyle co wyremontowa-
nego budynku klubowego MLKS Znicz Kłobuck.

Jak informuje urząd miejski, spotkanie do którego doszło w ostatnią 
sobotę marca było wielkim świętem całej piłkarskiej społeczności 
Kłobucka. W gronie licznie przybyłych piłkarzy, kibiców oraz zapro-
szonych gości, burmistrz Jerzy Zakrzewski przekazał klucze do sie-
dziby klubu prezesowi Znicza Andrzejowi Zalskiemu.

- Cały obiekt został poddany gruntownej termomodernizacji, pod-
czas której dokonano naprawy ścian fundamentowych i zewnętrz-
nych wraz z  ich izolacją przeciwwodną oraz termiczną, a  także 
izolacji termicznej stropodachu wraz z  obróbkami blacharskimi. 
Ponadto wymieniono stolarkę drzwiową i okienną wraz z parape-
tami zewnętrznymi i wewnętrznymi oraz nawietrznikami, wykona-
no instalację centralnego ogrzewania wraz z montażem grzejników, 
wykonano instalację fotowoltaiczną i elektryczną - wymieniają pra-
cownicy kłobuckiego magistratu.

Zadanie o wartości blisko 390 tys. zł zostało dofinansowane ze środ-
ków unijnych w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Śląskiego. Pozyskane przez magistrat wsparcie sięgnęło 
ponad 251 tys. zł. 

- Parterowy budynek klubowy został całkowicie odnowiony we-
wnątrz, a koszt realizacji tych prac wyniósł 137 tys. zł - dodają urzęd-
nicy.

MIEJSCOWI PIŁKARZE MAJĄ 
NOWY BUDYNEK KLUBOWY

Ciąg dalszy ze strony 7
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W CIĄGU MIESIĄCA OKAŻE SIĘ KTO ZBUDUJE 
WODOCIĄG W GARNKU

NFZ ZADECYDOWAŁ, ŻE OD KWIETNIA 
ZNIKA NOCNA I ŚWIĄTECZNA OPIEKA 
MEDYCZNA

Monika Wójcik, fot. Freepik Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Kłomnice

Pod koniec marca w  kłomnickim urzędzie gminy miało miejsce 
otwarcie ofert przedsiębiorców zainteresowanych realizacją bu-
dowy wodociągu w  miejscowości Garnek. Swoje oferty złożyło 
osiem podmiotów, z  czego pięć zmieściło się w  kwocie, jaką na 
sfinansowanie tego zadania przewidział miejscowy samorząd. Te-
raz urzędników czeka jeszcze wyłonienie wykonawcy i podpisanie 
kontraktu.

Planowana inwestycja, która obejmie budowę wodociągów w rejo-
nie ulic Południowej, Lisiej, Poprzecznej, Leśnej i Cegielnianej, zre-
alizowana zostanie przy wsparciu funduszy pozyskanych z  finan-
sowanego przez podatników tzw. Polskiego Ładu. Gmina ma na to 
przedsięwzięcie zabezpieczone niecałe 1,3 mln zł. Urzędnicy liczą, 
że wspomniane zadanie uda się ukończyć do połowy października.

Stworzona sieć umożliwi zasilanie w wodę istniejącej rozproszonej 
zabudowy w tej części Garnka. Zgodnie z projektem powstaną od-
cinki o łącznej długości sięgającej ponad dwóch kilometrów. Wyło-
niony wykonawca będzie musiał między innymi zamontować sześć 
zasuw, dziewięć hydrantów podziemnych i cztery naziemne, a także 
wykonać studnię rewizyjną oraz uzbroić węzły za pomocą wodocią-
gowych żeliwnych kształtek. Po zakończonych pracach pozostanie 
mu jeszcze uporządkowanie terenu robót.

- 30 marca doszło do otwarcia ofert. Mamy teraz miesiąc na szcze-
gółowe ich sprawdzenie i podpisanie umowy - mówi Marlena Bąk, 
kierownik referatu inwestycji, zamówień publicznych i infrastruktu-
ry urzędu gminy.

Przy okazji toczącej się procedury przetargowej, swoje pięć gro-
szy tradycyjnie postanowił dorzucić Paweł Gąsiorski, bloger z Cisia 
(miejscowość w gminie Blachownia - przyp. red.), niegdyś tamtejszy 

Blisko czternaście tysięcy mieszkańców zostało właśnie pozba-
wionych całodobowego dostępu do lekarza w stacji pogotowia przy 
ulicy Częstochowskiej w Kłomnicach. Od 1 kwietnia usługi te mają 
być świadczone w placówce zlokalizowanej w leżącym w gminie 
Rędziny Kościelcu. Tutejsze władze postanowiły oprotestować de-
cyzję Narodowego Funduszu Zdrowia.

Chwilę po tym, jak informacja dotarła do gminy, wójt Piotr Juszczyk 
wystosował list do Piotra Nowaka, dyrektora oddziału wojewódzkie-
go Narodowego Funduszu Zdrowia. Włodarz sprzeciwił się plano-
wanym zmianom w funkcjonowaniu Stacji Pogotowia Ratunkowego 
w Kłomnicach. Działania władz w tym zakresie wsparł starosta czę-
stochowski, z kolei do posłanki Lidii Burzyńskiej trafił apel o zaanga-
żowanie się w podjęcie wspólnych działań mających na celu zablo-
kowanie niefortunnej decyzji NFZ.

- Prawie dwadzieścia lat nasi mieszkańcy mogli korzystać z pomocy 
medycznej w nocy, w dni wolne i w święta w razie nagłego zachoro-
wania, nagłego pogorszenia stanu zdrowia, gdy nie było objawów su-
gerujących bezpośrednie zagrożenie życia lub istotnego uszczerbku 
zdrowia, a zastosowane środki domowe lub leki dostępne bez re-
cepty nie przyniosły spodziewanej poprawy - napisał Juszczyk we 
wspomnianej korespondencji. 

W jego opinii, brak całodobowych dyżurów medycznych w dotych-
czasowej formule drastycznie zmniejszy poczucie bezpieczeństwa 
pacjentów oraz wymusi na nich konieczność ponoszenia dodatko-
wych kosztów związanych z dojazdem. 

- Ponadto wydłuży czas otrzymania pomocy medycznej, co stoi 
w wyraźnej sprzeczności z zasadą równego dostępu do świadczeń 
opieki zdrowotnej finansowanych ze środków publicznych, jak 
i również spowoduje istotne zmniejszenie bezpieczeństwa zdrowot-
nego, wzrost zagrożenia życia i zdrowia naszych mieszkańców - do-
dał wójt we wspomnianym liście.

sołtys i - jak w ubiegłym roku zeznał w sądzie jego były wspólnik - 
przed laty właściciel szeregu dochodowych stron pornograficznych.

- Na naszą skrzynkę redakcyjną otrzymałem bardzo dziwny list, 
w którym czytam o możliwym ustawionym przetargu organizowa-
nym przez gminę Kłomnice. Jeżeli okaże się to prawda, to będzie 
oznaczało, że trzeba będzie przyjrzeć się tej sprawie. Oby ten infor-
mator mylił się. Bo to jest niezgodne z prawem (pisownia oryginalna 
- przyp. red.) - przekonuje w zacytowanym fragmencie.

Rozbawienia zakamuflowanymi insynuacjami blogera nie kryją lokal-
ni urzędnicy zapytani przy okazji przez redakcję o to, jak wygląda 
przebieg całej procedury przetargowej?

- Swoje zaszyfrowane oferty wykonawcy składają elektronicznie po-
przez platformę zakupową. Do dnia ich otwarcia nie mamy wglądu 
do jakichkolwiek danych firmowych. Jako zamawiający dysponujemy 
jedynie informacją o tym, ile ofert zostało złożonych w danym postę-
powaniu. W dniu i o godzinie otwarcia oferty zostają automatycznie 
odszyfrowane i wówczas następuje wyświetlenie danych firmowych. 
Dopiero po tym czasie komisja przetargowa przystępuje do spraw-
dzania poprawności złożonych ofert - wyjaśnia Marlena Bąk, kie-
rownik wspomnianego referatu inwestycji, zamówień publicznych 
i infrastruktury urzędu gminy.

DO STRAŻAKÓW Z KŁOMNIC TRAFIŁ 
CIĘŻKI SAMOCHÓD SPECJALNY
Monika Wójcik

W połowie marca w siedzibie Państwowej Straży Pożarnej w Czę-
stochowie miało miejsce spotkanie, podczas którego podsumo-
wano działalność strażaków w minionym roku. Była to też okazja 
do przekazania przedstawicielom kłomnickiej jednostki ciężkiego 
sprzętu do przewozu kontenerów.

Bryg. Marek Radosz, komendant Państwowej Straży Pożarnej w Czę-
stochowie, spotkanie rozpoczął od podziękowania licznie przybyłym 
samorządowcom z gmin leżących na terenie powiatu częstochow-
skiego za zaangażowanie we współpracę i rozwój ochrony przeciw-
pożarowej w regionie.

Po części oficjalnej doszło natomiast do symbolicznego przekaza-
nia nowych pojazdów pożarniczych, które weszły do służby w PSP 
jeszcze w ubiegłym roku. Jednostka OSP Kłomnice została obdaro-
wana ciężkim samochodem specjalnym jelcz 642, przystosowanym 
do przewozu wymiennych kontenerów. Pojazd wcześniej wykorzy-
stywany był właśnie w częstochowskiej PSP. 

- Dziękuję wszystkim, którzy przyczynili się do pozyskania nowego 
pojazdu dla naszej jednostki. Liczymy, że będzie dobrze służył i jesz-
cze bardziej wzmocni bezpieczeństwo na obszarze naszej gminy - 
podkreślał wójt Piotr Jurczyk, który na spotkaniu pojawił się z dru-
hami wspomnianej jednostki.
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SPADA ZADŁUŻENIE GMINY. 
JEST NAJNIŻSZE OD OŚMIU LAT
Monika Wójcik

Jak poinformował urząd gminy, zadłużenie z którym boryka się tu-
tejszy samorząd zostało zmniejszone do najniższego poziomu od 
2014 roku. - To efekt naszej konsekwentnej polityki gospodarczej 
- podkreślają urzędnicy.

Na koniec 2014 roku dochody gminy sięgnęły 41,2 mln zł, a wydat-
ki zrealizowano na poziomie 48,2 mln zł. Zadłużenie gminy z tytułu 
kredytów i pożyczek czy emisji obligacji na ostatni dzień wspomnia-
nego roku wynosiło zaś prawie 22,3 mln zł.

W 2022 roku z kolei dochody gminy wyniosły prawie 86,4 mln zł, 
przy realizacji wydatków na poziomie 81,5 mln zł. Tym samym po-
zwoliło to na uzyskanie nadwyżki budżetowej w kwocie sięgającej 
niespełna 4,9 mln zł.

- Stan zadłużenia gminy na koniec ubiegłego roku wyniósł niecałe 
16,5 mln zł, co stanowi 19,07 proc. dochodów wykonanych. W ubie-
głym roku spłaciliśmy kredyty oraz pożyczki na kwotę blisko 2,4 mln 
zł - mówi wójt Piotr Juszczyk.

AKTYWIZACJA SENIORÓW. CZTERY
ORGANIZACJE Z FINANSOWYM WSPARCIEM

Monika Wójcik, fot. Freepik

Wójt Piotr Juszczyk ogłosił wyniki konkursu ofert na wsparcie 
realizacji kierowanego do środowiska miejscowych seniorów za-
dania publicznego z zakresu kultury, sztuki, ochrony dóbr kultury 
i dziedzictwa narodowego.

Wsparcie trafi do czterech organizacji, które łącznie otrzymają 8 tys. 
zł. Najwięcej z tej puli, bo 5 tys. zł otrzyma Polski Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w Kłomnicach. Po 1 tys. zł wesprze działal-
ność Stowarzyszenia na Rzecz Rozwoju Gminy Kłomnice, Koła Go-
spodyń Wiejskich w Kłomnicach oraz ich koleżanki ze Skrzydlowa.
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PRZEDSZKOLAKI RAZ W MIESIĄCU 
JADĄ DO KINA 
Monika Wójcik

Przedszkole w Rzerzęczycach i jego zamiejscowy oddział w Rze-
kach Wielkich przystąpiły do programu Nowe Horyzonty Edukacji 
Filmowej. Projekt potrwa do czerwca, a zaprezentowana tematy-
ka pozwoli zapoznać przedszkolaków z szeregiem interesujących, 
dostosowanych do wieku młodych widzów, produkcji filmowych.

Nowe Horyzonty Edukacji Filmowej to współfinansowany przez re-
sort kultury i dziedzictwa narodowego program prezentujący cykle 
tematyczne oparte na wyjątkowych, uzupełnionych prelekcją fil-
mach. Jak to działa? Nauczyciele zapisują swoich podopiecznych na 
wybrany cykl i raz w miesiącu przychodzą wraz z nimi do kina na 
film lub wybierają seans online. 

Przed każdym filmem odbywa się multimedialna prelekcja. Nauczy-
ciele dostają dostęp do interdyscyplinarnych materiałów dydaktycz-
nych w postaci informacji o filmie oraz jego reżyserze, scenariusza 
lekcji czy opinii psychologów. Są one do wykorzystania zarówno 
podczas zajęć w placówce przedszkolnej, jak i przy rodzinnych dys-
kusjach filmowych w domu. 

Maluchy z gminy Kłomnice raz w miesiącu wyjeżdżają na seans do 
Ośrodka Kultury Filmowej w  Częstochowie. W  zaproponowanych 
projekcjach poruszane są takie kwestie społeczne jak komunikacja, 
ekologia, współpraca, przyjaźń, tradycje, podróże, pomoc, rodzina 
czy pokonywanie trudności.

- Cykl dla przedszkolaków prezentuje filmy o bardzo uniwersalnym 
przekazie, stanowiące idealną pomoc w  rozwijaniu kompetencji 
społecznych dzieci. Kilkulatki szybko utożsamiają się z bohaterami, 
którzy, tak jak oni, nawiązują pierwsze relacje towarzyskie, dowia-
dują się na czym polega praca zespołowa i współdziałanie, uczą się 
rzetelności oraz odpowiedzialności za swoje czyny i podjęte decyzje 
- informują kłomniccy urzędnicy. 

Jak dodają, prezentowane w częstochowskim OKF-ie filmy nie tylko 
wzbudzają zaciekawienie młodych widzów, ale i zachęcają do reflek-
sji nad poruszanymi zagadnieniami. Stanowią też doskonały pretekst 
do organizowania pogadanek wychowawczych oraz warsztatów 
plastycznych.

STO TYSIĘCY ZŁOTYCH DLA KLUBÓW SPORTOWYCH NA TEN ROK
Monika Wójcik

Z  początkiem marca urząd gminy rozstrzygnął konkurs dla or-
ganizacji pozarządowych zainteresowanych upowszechnianiem 
kultury fizycznej w poszczególnych sołectwach. Na prowadzenie 
zajęć treningowych, przygotowujących do rywalizacji w rozgryw-
kach w piłce nożnej, urzędnicy rozdysponowali kwotę w wysoko-
ści 100 tys. zł.

Pieniądze trafią do czterech stowarzyszeń. Gminny Ludowy Klub 
Sportowy Pogoń Kłomnice otrzyma 48 tys. zł, Ludowy Klub Spor-
towy Orkan Rzerzęczyce - 26 tys. zł, Klub Sportowy Metal Rzeki 
Wielkie - 18 tys. zł, natomiast Uczniowski Klub Sportowy Akademia 
Sportu w Garnku - 15 tys. zł.

- Zadanie ma na celu zapewnienie efektywnego wykonania zadań 
publicznych gminy poprzez włączenie w jego realizację organizacji 
oraz pełniejsze zaspokojenie potrzeb dzieci, młodzieży czy doro-
słych w zakresie kultury fizycznej i sportu - podkreślają pracownicy 
urzędu gminy.

Dotacje pozwolą na pokrycie tych kosztów, które są bezpośrednio 
związane z  realizowanym projektem i  jednocześnie są niezbędne 
dla jego prawidłowej obsługi. Przedstawiciele wspomnianych klu-
bów środki te będą mogli wydatkować choćby na zakup materiałów 
i  usług związanych z  organizacją danej imprezy sportowej, zakup 
niezbędnego sprzętu, strojów sportowych i obuwia, zakup nagród 
rzeczowych czy transport na zawody, zgrupowania lub inne wyda-
rzenia sportowe.

Ponadto, z  pozyskanych dotacji, stowarzyszenia będą mogły sfi-
nansować noclegi podczas wyjazdów na zawody, pokryć opłaty 
sędziowskie, wynajem obiektów oraz urządzeń sportowych i rekre-
acyjnych oraz wynagrodzenia trenerów i  instruktorów. Środki po-
mogą również w pokryciu kosztów związanych z obsługą medyczną 
i ubezpieczeniem uczestników zadania, obsługę techniczną organi-
zowanych wydarzeń oraz opłaty licencyjne i startowe czy wyżywie-
nie uczestników podczas wyjazdów.

KŁOMNICKI JARMARKKŁOMNICKI JARMARK
WIELKANOCNYWIELKANOCNY

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Kłomnice

Stoiska z szeregiem rarytasów, miodami, artystycznym rękodzie-
łem i lokalnym folklorem. Kolejna edycja Kłomnickiego Jarmarku 
Wielkanocnego ponownie przyciągnęła uczestników z  utęsknie-
niem oczekujących tego najważniejszego z katolickich świąt.  

25 marca w centrum gminy, na tzw. Pasterniku, oprócz mieszkań-
ców Kłomnic i gości przyjezdnych z okolicznych miejscowości wy-
patrzeć można było również parlamentarzystów, samorządowców 
z  powiatu i  gminy oraz przedstawicieli działających na tutejszym 
gruncie organizacji i lokalnych stowarzyszeń. 

Skrupulatnie przygotowane stoiska tradycyjnie uginały się od róż-
norodnego rękodzieła, w którym dominowały zarówno ozdoby wiel-
kanocne, piękne hafty, koronki, ceramika, jak i pisanki czy biżuteria. 

- Wśród wystawców nie zabrakło także stoisk z kłomnickim raryta-
sem, czyli miodem z pobliskich pasiek. Jak co roku pojawiło się wiele 
stoisk z jedzeniem, w tym tradycyjne polskie wypieki, takie jak babki 
wielkanocne, serniki czy mazurki, które przygotowały działające na 
terenie naszej gminy koła gospodyń wiejskich oraz kluby seniora - 
zachwala wójt Piotr Juszczyk.

Na scenie zwyczajowo i tym razem rządzili miejscowi artyści. Poja-
wili się muzycy z Orkiestry Dętej OSP Kłomnice wraz z mażoretka-
mi oraz kolejno występujące po sobie zespoły „Klepisko”, „Kumosie”, 
„Zdrowianki”, „Senioritki” oraz Zespół Śpiewaczy Kłomnice. W mię-
dzyczasie rozstrzygnięto 34. edycję konkursu na najpiękniejszą pal-
mę i koszyczek wielkanocny.
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WIRTUALNA STRZELNICA W KONIECPOLU. TO PIERWSZY 
TAKI OBIEKT W POWIECIE CZĘSTOCHOWSKIM

BĘDĄ KONTROLE ZBIORNIKÓW BEZODPŁYWOWYCH I PRZYDOMOWYCH OCZYSZCZALNI

W ANONIMOWEJ ANKIECIE
MOŻNA WSKAZAĆ OBSZARY
DO POPRAWY W GMINIE

Piotr Biernacki, fot. Starostwo Powiatowe w Częstochowie Monika Wójcik

W Zespole Szkół w Koniecpolu z początkiem marca została otwar-
ta wirtualna strzelnica. Pierwsza tego typu inwestycja powiatu 
częstochowskiego była możliwa dzięki programowi Ministerstwa 
Obrony Narodowej „Strzelnica w powiecie”. Pozwoli to przeszkolić 
niemal czterystu uczniów i uczennic tamtejszej placówki.

Ten resortowy program ma na celu dofinansowanie zadań związa-
nych z budową strzelnic umożliwiających prowadzenie zorganizo-
wanego szkolenia strzeleckiego, w szczególności wśród młodzieży, 
członków organizacji proobronnych i żołnierzy oraz funkcjonariuszy 
formacji uzbrojonych niewchodzących w skład sił zbrojnych.

Jak informuje starostwo, całkowita wartość inwestycji wyniosła pra-
wie 194 tys. zł. Dotacja celowa ze środków resortu obrony pokryła 
niemal 144 tys. zł poniesionych wydatków.

- Dziękuje kolegom z zarządu, którzy wybrali Koniecpol na miejsce 
pierwszej strzelnicy. Bardzo ważne jest, aby strzelectwo się rozwija-
ło, aby dla młodzieży stało się pasją i sportem - mówi Gwidon Jelo-
nek, członek zarządu powiatu. - Mamy jeszcze projekt boiska spor-
towego przy naszej szkole, a także będziemy startowali z naborem 
do klasy sportowej, która, mam nadzieję, będzie się cieszyła dużym 
zainteresowaniem absolwentów szkół podstawowych - dodał pod-
czas uroczystości otwarcia.

Miejscowi urzędnicy zwrócili się z prośbą do mieszkańców o 
udział w badaniu ankietowym, związanym z opracowywaniem 
programu rewitalizacji gminy na najbliższe lata. Badanie ma na 
celu zdiagnozowanie zarówno istniejących deficytów, jak i drze-
miącego potencjału. 

Ankieta składa się z czternastu pytań, jest w pełni anonimowa i ma 
na celu poznanie potrzeb i oczekiwań mieszkańców związanych z 
kierunkami zmian, jakie w przyszłości mogą zostać wdrożone w celu 
poprawy funkcjonowania wspomnianego obszaru.

To istotny element powiązany z koniecznością opracowania Gmin-
nego Programu Rewitalizacji Gminy Koniecpol na lata 2023-2030. 
Wspomniany obszar rewitalizacji finalnie poddany zostanie kom-
pleksowej odnowie społecznej, gospodarczej, przestrzennej, środo-
wiskowej i technicznej. 

- Obszar wyznaczony został w oparciu o przeprowadzoną analizę 
wskaźnikową, która wskazuje, że na jego terenie w sposób szcze-
gólny koncentrują się problemy gminy - argumentują urzędnicy ko-
niecpolskiego magistratu.

Ankieta dostępna jest na stronie Urzędu Miasta i Gminy w Koniecpo-
lu. Po wejściu na witrynę wystarczy kliknąć w link, który się pojawi.

Przedstawiciele starostwa deklarowali jednocześnie, że będą czy-
nione starania, by strzelnic na terenie powiatu przybywało.

- Chcielibyśmy, żeby ta siatka była zdecydowanie gęstsza. Jest to 
ważne nie tylko ze względów obronnych, ale to również bardzo waż-
ny sport olimpijski, w którym mamy wiele sukcesów - mówili.

Piotr Biernacki, fot. Freepik

Urząd Miasta i Gminy w Koniecpolu poinformował, że lokalni 
urzędnicy będą przeprowadzali kontrole częstotliwości opróż-
niania szamb oraz osadników z przydomowych oczyszczal-
ni ścieków. Przy okazji sprawdzą także obowiązek posiadania 
umów na wywóz nieczystości ciekłych.

- Prosimy o współpracę i udostępnienie niezbędnych dokumen-
tów będących przedmiotem kontroli. Ponadto informujemy, że 
osoby, które nie mają jeszcze podpisanych umów na opróżnia-
nie zbiorników bezodpływowych lub osadników z przydomowych 
oczyszczalni ścieków powinny to uczynić niezwłocznie - zaape-
lował magistrat w komunikacie do mieszkańców.

Jak tłumaczą swoje działania urzędnicy, takie wymogi postawiła 
przed nimi zmiana przepisów, które obligują gminy do kontro-
li wszystkich istniejących szamb i przydomowych oczyszczalni 
ścieków, co najmniej raz na dwa lata.

- Gmina ma obowiązek prowadzenia ewidencji zbiorników bez-
odpływowych w celu kontroli częstotliwości ich opróżniania oraz 
przydomowych oczyszczalni ścieków w celu kontroli częstotliwo-
ści i sposobu pozbywania się komunalnych osadów ściekowych. 
W związku z powyższym apelujemy do właścicieli nieruchomości, 
którzy jeszcze nie złożyli zgłoszenia zbiornika bezodpływowego 
lub przydomowej oczyszczalni ścieków, aby zrobili to jak najszyb-
ciej - podkreślają.
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WIZYTA WYBITNEGO LEKKOATLETY. SZYKUJE 
SIĘ CIEKAWA PERSPEKTYWA WSPÓŁPRACY

DZIEŃ SOŁTYSA. NAJPIERW
WYJAZD DO MYKANOWA,
PÓŹNIEJ SPOTKANIE U WŁODARZA

DOCENILI WÓJTA
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Dzięki wspólnym działaniom podjętym przez zarząd jednost-
ki z Rększowic i miejscowego sołtysa udało się pozyskać nowy 
sprzęt, który stanowi kolejny krok zwiększający możliwości 
strażaków-ochotników. 

Druhowie z Rększowic znajdują są w czołówce jednostek ochotni-
czych straży pożarnych w powiecie częstochowskim pod wzglę-
dem wyposażenia, wyszkolenia oraz szeroko rozumianej mobil-
ności. Teraz zyskali kolejne narzędzie do pracy, bowiem w garażu 
ich strażnicy zaparkował quad marki CF Moto model 520 w prze-
dłużonej wersji. 

Na pokładzie wyprodukowanej w 2022 roku maszyny może znaj-
dować się obsada złożona z dwóch ratowników. Pojazd wyposa-
żony jest w  czterdzieści koni mechanicznych, co, w  połączeniu 
z  napędem 4x4 i  automatyczną skrzynią biegów, daje szerokie 

W  ujęciu regionalnym tegoroczny Dzień Sołtysa tym razem 
świętowano w Mykanowie, ale nie zabrakło także lokalnego ak-
centu. Dwa dni później z sołtysami z terenu gminy spotkał się 
wójt Jerzy Żurek.

Dzień Sołtysa to sympatyczne święto, które ma na celu okazanie 
wdzięczności i szacunku sołtysom za ich pracę i zaangażowanie. 
Ma również zwrócić uwagę społeczeństwa na niezwykle istot-
ną rolę, jaką te osoby pełnią na polskiej wsi.

11 marca do hali sportowej w Mykanowie zjechali sołtysi z gmin 
leżących na terenie powiatów częstochowskiego i  kłobuckiego. 
Tradycyjnie miejscowy samorząd reprezentowała silna gminna 
drużyna. Na sołtysów czekały liczne atrakcje przeplatane arty-
stycznymi występami Kingi Kipigroch, Krzysztofa Hanke, Mło-
dzieżowej Orkiestry Dętej z Mykanowa czy mażoretek Presto. 

W  imprezie uczestniczyło spore grono samorządowców i  poli-
tyków, którzy prześcigali się w składaniu zgromadzonym na sali 
sołtysom życzeń z okazji ich święta. Spotkanie stało się też dobrą 
okazją do wręczenia wybranym osobom odznak „Zasłużony dla 
rolnictwa”.

- Były one przeznaczone dla sołtysów mających szczególne zasłu-
gi dla rozwoju wsi. Owe wyróżnienie w naszej gminie otrzymała 
Monika Owczarek, sołtys Wąsosza - relacjonuje Ewa Stefanow-
ska- Lasoń z urzędu gminy.

Z kolei 13 marca sołtysi poszczególnych miejscowości wchodzą-
cych w  skład gminy pojawili się w  Konopiskach na zaproszenie 
wójta Jerzego Żurka. 

- Funkcja sołtysa jest wyjątkowa. Sołtys nie ma biurka ani wyzna-
czonych stałych godzin pracy. To gospodarz i opiekun wsi, który 
jest najbliżej ludzkich spraw - podkreślał włodarz w trakcie tego 
spotkania.

Jerzy Żurek złożył sołtysom wyrazy wdzięczności za dotychcza-
sową pracę, za trud włożony w pełnienie obowiązków oraz życze-
nia wszelkiej pomyślności. Wręczył także pisemne podziękowa-
nia, kwiaty oraz symboliczne upominki.

Na początku marca gminę odwiedził Bogusław Mamiński, lek-
koatleta, biegacz na średnich i długich dystansach, wicemistrz 
świata i Europy oraz olimpijczyk. 

Bogusław Mamiński szefuje obecnie klubowi „Sporting” Między-
zdroje. Jest również organizatorem znanego w środowisku bie-
gaczy wydarzenia „Biegnij Warszawo”. Jest także organizatorem 
corocznego Biegu na Monte Cassino, upamiętniającego polskich 
żołnierzy walczących w Armii Andersa na ziemi włoskiej podczas 
drugiej wojny światowej. 

Spotkanie stało się okazją do zaproszenia przez sportowca gmin-

Włodarz Konopisk został wyróżniony przez Polski Związek 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów.

Podczas sesji rady gminy, która miała miejsce w ostatni dzień lu-
tego, wójt Jerzy Żurek został odznaczony złotą odznaką honoro-
wą. Za co?

- W uznaniu wybitnych zasług dla naszej organizacji - podkreślają 
przedstawiciele Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwa-
lidów.

Odznaczenie Jerzemu Żurkowi wręczyła Barbara Pasieka, wice-
szefowa częstochowskich struktur związku wspólnie z Bogusła-
wą Piwowarczuk i Janem Wowrą z zarządu gminnego koła tej or-
ganizacji.

Monika Wójcik, fot. OSP KSRG Rększowice

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Konopiska

Monika Wójcik

Monika Wójcik

możliwości działań w  terenie w  czasie akcji poszukiwawczych 
oraz w trakcie pożarów. 

- Mówiąc krótko, wszędzie tam, gdzie potrzebny jest szybki 
transport strażaków w  miejsca, gdzie nie może dojechać duży 
wóz strażacki - cieszy się Mateusz Haczyk, sołtys Rększowic.

Na wyposażeniu quada znajduje się modulator sygnałów świetl-
no-dźwiękowych, przewoźna radiostacja, torba medyczna, kufer 
na tylnim bagażniku oraz mocna, sterowana z pozycji kierowcy, 
wyciągarka.

W ostatnim dniu lutego, gdy maszyna dotarła do jednostki, zain-
teresowani nowym nabytkiem mogli obejrzeć także doposażoną 
w sygnalizację świetlną przyczepę transportową. Kupiono ją spe-
cjalnie do transportu quada w przypadku, gdyby zaszła koniecz-
ność zadysponowania go do działań poza terenem gminy. 

Jak podkreśla sołtys Rększowic, zakup wyżej wymienionych 
sprzętów nie byłby możliwy bez wsparcia okolicznych miesz-
kańców, sponsorów, a także lokalnych sympatyków pożarnictwa, 
którzy dołożyli swoją cegiełkę, włączając się aktywnie w interne-
tową zbiórkę pieniężną. 

Z  informacji od druhów wynika, iż w najbliższym czasie do jed-
nostki trafić ma też specjalistyczna przyczepa ratunkowa prze-
widziana do transportu poszkodowanego z  trudno dostępnych 
miejsc, która zostanie doposażona w zbiornik wodny wraz z agre-
gatem wysokociśnieniowym do gaszenia pożarów. 

- Zbiornik będzie montowany wymiennie z noszami koszowymi 
w zależności od potrzeb i akcji - wyjaśniają strażacy.

nej delegacji do wspólnego uczczenia obchodów 80. roczni-
cy wspomnianej bitwy w  2024 roku. Mamiński zachęcał też, by 
najmłodsi biegacze, z działającej przy Gminnym Centrum Kultu-
ry i  Sportu w Konopiskach sekcji lekkoatletycznej, wzięli udział 
w  rywalizacji podczas IV Małego Memoriału Ireny Szewińskiej 
w Międzyzdrojach, który odbędzie się pod koniec maja (olimpij-
czyk był bliskim przyjacielem biegaczki - przyp. red.). 

Wicewójt Iwona Lisek zrewanżowała się natomiast zaproszeniem 
członków klubu „Sporting Międzyzdroje” do uczestnictwa w  IV 
Dziecięcym Memoriale Ireny Szewińskiej w  Konopiskach, który 
z kolei zaplanowany został na 7 czerwca.
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PANIE ŚWIĘTOWAŁY SWÓJ DZIEŃ. BYŁY ŻYCZENIA
I OPERETKOWE ARANŻACJE

KOLOROWE KOROWODY POŻEGNAŁY ZIMĘ I PRZYWITAŁY WIOSNĘ

SUKCES LOKALNYCH TANCERZY.
DWIE NAGRODY I DWA WYRÓŻNIENIA

GRANTY DLA KÓŁ GOSPODYŃ
WIEJSKICH. W ZAMIAN PANIE BĘDĄ
MUSIAŁY ZORGANIZOWAĆ POGADANKI 
NA TEMAT BEZPIECZEŃSTWA

UCZNIOWIE Z KOPALNI WŚRÓD DZIESIĘCIU EKIP Z CAŁEGO 
KRAJU SZKOLILI SIĘ NA DWUDNIOWYM KAMPUSIE

W pierwszy weekend marca uczniowie Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego w Kopalni i jednocześnie finaliści programu Solve for 
Tomorrow mieli okazję wziąć udział w inspirujących warszta-
tatach, które poprowadzili eksperci Centrum Nauki Kopernik.

Solve for Tomorrow jest globalnym programem organizowanym 
przez jedną z południowokoreańskich koncernów technologicz-
nych. W  ramach niego młodzi ludzie mierzą się z  aktualnymi 
wyzwaniami współczesnego świata. To przestrzeń do nauki, wy-
miany pomysłów oraz projektowania i wprowadzania rozwiązań 
wobec lokalnych problemów. Celem programu jest rozwijanie 
kompetencji przyszłości oraz budowanie poczucia sprawczości 
w pokoleniu nastolatków i młodych dorosłych.

- Program skutecznie wypełnia lukę w inicjatywach, które przy-
gotowują młodych ludzi do wejścia na rynek pracy w przyszłości 
- twierdzą jego inicjatorzy. 

W ramach trwającej, drugiej edycji, uczniowie mieli za zadanie za-
proponowanie rozwiązania do jednego z czterech wyzwań współ-
czesności - zdrowia, klimatu, bezpieczeństwa i integracji. 

Do finału wyłoniono dziesięć zespołów, w  tym między innymi 
właśnie uczniów szkoły w Kopalni. Na początku marca wraz z ko-
legami z innych rejonów kraju wzięli udział w Solve for Tomorrow 
Campus. To dwudniowy zjazd, gdzie pod czujnym okiem eksper-
tów Centrum Nauki Kopernik uczyli się, jak łączyć naukę z tech-
nologią.

- Pierwszy dzień warsztatów finaliści rozpoczęli od zabawy in-
tegracyjnej oraz zmierzenia się z problemami bez wykorzystania 
technologii. Następnie zwiedzili wystawę „Przyszłość jest dziś” 
w Koperniku oraz rozwiązywali zadania z nią związane. Na koniec 
odbyła się dyskusja o interakcji między człowiekiem a technologią 
- relacjonuje Ewa Stefanowska-Lasoń z urzędu gminy.

W  pierwszą niedzielę marca w  hali sportowej w  Konopiskach 
odbył się Gminny Dzień Kobiet.

Wydarzeniu, które organizowane jest co roku z inicjatywy wójta 
Konopisk, tradycyjnie towarzyszyły stoiska z  typowo kobiecym 
asortymentem. Wszyscy chętni mogli natomiast skosztować pier-
ników przygotowanych przez panie z  Koła Gospodyń Wiejskich 
w Łaźcu i wysłuchać śpiewu w wykonaniu operetkowego duetu.  

Zwyczajowo, jak przy tego typu imprezach bywa, nie zabrakło 
życzeń od przedstawicieli lokalnych władz. Paniom, wszelkiej 
pomyślności życzyli wójt Jerzy Żurek oraz przewodniczący rady 
gminy Edward Bałdyga. Każda z niewiast otrzymała także sym-
boliczny prezent. Tym razem było to pachnące mydełko. Sceną 
zawładnął natomiast Duo Performance, czyli sopranistka Monika 
Biderman-Pers i baryton Piotr Karzełek. 

- Wokalno-taneczny duet przeniósł publiczność w  świat barw-
nych operetek i musicali. Uczestnicy wysłuchali szeregu znanych 
melodii operetkowych we wspaniałej aranżacji - relacjonuje Ewa 
Stefanowska-Lasoń z urzędu gminy.

Ponad ośmiuset tancerzy z całego kraju wzięło udział w IV Ogól-
nopolskim Turnieju Tańca Sulmierzyce Open. Wśród nich byli 
także podopieczni instruktora Marcina Rajkowskiego z działa-
jącej przy Gminnym Centrum Kultury i Sportu w Konopiskach 
sekcji tanecznej.

25 marca w  miejscowości położonej w  powiecie pajęczańskim 
szerokiej publiczności zaprezentowali się młodzi tancerze Break 
Dance oraz formacja Hip Hop „Hashtag Grupa”.

- W  kategorii „Street Dance, Hip Hop, Break Dance, Funky” 
w przedziale od trzynastego do piętnastego roku życia formacja 
Hashtag Grupa zdobyła trzecie miejsce. Z kolei w kategorii solo 
„Break Dance” nasza reprezentantka Maja Spyra zajęła drugie 
miejsce - mówi Ewa Stefanowska-Lasoń z  urzędu gminy. - Po-
nadto dwie osoby wróciły z  wyróżnieniem. Mateusz Olewiński 
zdobył to pierwszego stopnia, natomiast wyróżnienie drugiego 
stopnia przypadło Piotrowi Walichowi - dodaje.

Monika Wójcik, fot. Materiały organizatora

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Konopiska

W  pierwszy dzień kalendarzowej wiosny przedszkolaki przy 
asyście pań z KGW wspólnymi siłami utopili Marzannę. 
 
Topienie Marzanny to wielowiekowy polski zwyczaj związany 
z pierwszym dniem wiosny. Marzanna jest kukłą wykonaną naj-
częściej ze słomy oraz bibuły i jest symbolem zimy. Ceremonia jej 
utopienia, zgodnie z tradycją, ma spowodować jej odejście, obu-
dzenie przyrody do życia i powodzenie w uprawie roślin i hodowli 
zwierząt. 

Zgodnie z tradycją 21 marca dzieci z I Niepublicznego Przedszko-
la Lingwistycznego - Oxford for Kids wraz z paniami z Koła Go-

Monika Wójcik

Cztery działające na terenie gminy koła gospodyń wiejskich 
skorzystały z możliwości aplikowania o środki w ramach naboru 
wniosków z Funduszu Sprawiedliwości. Dzięki temu otrzymają 
po 5 tys. zł na zakup sprzętu wspomagającego ich działalność 
statutową. 

Warunkiem uzyskania dotacji jest zorganizowanie wydarzenia in-
formacyjnego, którego tematyka będzie związana z przeciwdzia-
łaniem przestępczości. Forma spotkania jest dowolna. Może to 
być na przykład piknik rodzinny z udziałem służb mundurowych, 
podczas którego zostanie przeprowadzona kampania informa-
cyjna odnośnie przeciwdziałania przestępczości i  jej wpływu na 
społeczeństwo. 

- Ważne, aby podczas wydarzenia obecni byli przedstawiciele 
służb mundurowych zajmujących się tematyką oraz przedstawi-
ciele administracji samorządowej. Wydarzenie, po uzyskaniu do-
tacji, należy zorganizować do końca września - informuje biuro 
prasowe resortu sprawiedliwości, z  którego budżetu pochodzą 
środki na wspomniane granty.

Reasumując, panie z  tutejszych kół, podczas planowanych pre-
lekcji, planują poruszyć kwestie związane z  przemocą domową 
i to, jak ją rozróżniać, a także tematykę przestępstw popełnianych 
na szkodę małoletnich i zapoznać uczestników planowanych wy-
darzeń z przykładami oszustw. Na spotkania będzie zaproszona 
społeczność lokalna, w tym najmłodsi mieszkańcy oraz seniorzy.

- Ponadto projekt obejmuje przeprowadzenie warsztatów dla 
dzieci i młodzieży oraz rodziców na pikniku rodzinnym w Ręk-
szowicach, piknikach zorganizowanych przez koła gospodyń 
wiejskich z Wąsosza i Hutek oraz dożynkach parafialnych współ-
organizowanych przez KGW Aleksandria - informuje Ewa Stefa-
nowska-Lasoń z urzędu gminy.

Wsparcie finansowe, które otrzymają KGW, panie będą mogły 
wydać na zakup urządzeń gospodarstwa domowego. Będą to na 
przykład urządzenia do wypieków i gotowania oraz inne rzeczy 
przydatne w bieżącej działalności koła.

Monika Wójcik

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Konopiska

Nie zabrakło też zajęć przygotowujących do prezentacji projek-
tów i wystąpień publicznych. Jeden z prelegentów poprowadził 
wykład na temat zasad komunikacji, kto inny opowiedział o swo-
jej pasji do działań społecznych. Jeszcze inna osoba podzieliła się 
wskazówkami odnośnie przygotowania skutecznej prezentacji 
inwestorskiej.

- Drugiego dnia uczestnicy Solve for Tomorrow Campus mogli 
eksperymentować i odkrywać, jak używać technologii. Ta część 
warsztatu odbywała się w  laboratoriach, w  budynku Pracowni 
Przewrotu Kopernikańskiego. To interdyscyplinarne centrum ba-
dawczo-rozwojowe, w którym tworzone są innowacyjne produk-
ty i rozwiązania edukacyjne - dodaje Stefanowska-Lasoń. 

Program Solve for Tomorrow został objęty patronatem przez Mi-
nisterstwo Edukacji i Nauki, Centrum GovTech, NASK, Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej oraz Centrum 
Nauki Kopernik.

Póżniej scenę przejęły mażoretki z Konopisk, które zaprezento-
wały swoje układy choreograficzne. 

- Obydwie grupy, najstarsza i średnia, pokazały, że choreografia 
oraz efektowne podrzuty batonami budzą szczególne zaintereso-
wanie widzów i nie pozawalają im się nudzić - dodaje Stefanow-
ska-Lasoń.

spodyń Wiejskich w Wygodzie i zaproszonymi gośćmi wyruszyły 
z przygotowaną Marzanną nad pobliską rzekę, aby symbolicznie 
ją utopić. 

- Po wyprawie maluchy zostały zaproszone na słodki poczęstu-
nek. Wicewójt Iwona Lisek podziękowała zarówno im, jak i  ich 
opiekunom za zaangażowanie i chęć kultywowania tradycji oraz 
obdarowała przedszkolaki małymi prezentami - relacjonuje Ewa 
Stefanowska-Lasoń z urzędu gminy. 

Jak dodaje urzędniczka, przywitanie wiosny, poprzez rzucenie 
Marzanny do wody, miało miejsce również  w Publicznym Przed-
szkolu w Konopiskach oraz w Szkole Podstawowej im. Henryka 
Sienkiewicza w Konopiskach.
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KOTŁOWNIA SZKOŁY W OSTROWACH NAD OKSZĄ 
IDZIE DO GRUNTOWNEJ PRZEBUDOWY

SOŁTYS BOROWEJ WYRÓŻNIONY PRZEZ MINISTRA

JEST DOFINANSOWANIE 
UNIJNE NA DROGI

Samorząd Miedźna nieustannie zbiera pochwały i wyrazy uzna-
nia za realizację projektu modernizacji oświetlenia ulicznego na 
obszarze całej gminy, budowanego w formule partnerstwa pu-
bliczno-prywatnego. Ostatnio został nagrodzony tytułem „Li-
dera Transformacji Energetycznej 2023” na Polskim Kongresie 
Klimatycznym.

To prestiżowe wydarzenie odbywa się od kilku lat pod patrona-
tem Komisji Europejskiej, a  jej partnerem naukowym jest Polska 
Akademia Nauk. W  wydarzeniu biorą udział cenieni eksperci 
w  dziedzinie zrównoważonego rozwoju, innowacyjnych tech-
nologii, przedstawiciele organów administracji centralnej oraz 
agend międzynarodowych, reprezentanci samorządów z  Polski 
i  zagranicy, delegaci biznesu, organizacji pozarządowych oraz 
naukowcy i dziennikarze.

Co istotne, to zupełnie niezależna inicjatywa, organizowana 
przez Europejską Fundację Inwestycji Zrównoważonych, będąca 
platformą wymiany doświadczeń biznesu z sektorem publicznym 
w  kluczowym obecnie obszarze gospodarki, jakim jest kwestia 
ochrony klimatu i  środowiska, strategii klimatycznych, finanso-
wania inwestycji i perspektyw wdrażania innowacyjnych rozwią-

Konstanty Szczypiór został uhonorowany odznaką „Zasłużony 
dla Rolnictwa”. To wyróżnienie otrzymał w Mykanowie podczas 
tegorocznych obchodów Dnia Sołtysa. Przyznawana jest ona 
przez ministra rolnictwa i rozwoju wsi za osiągnięcia w dzie-
dzinie rolnictwa, rozwoju wsi i rynków rolnych.

Jak charakteryzuje nagrodzonego miejscowy urząd gminy, pan 
Konstanty w Borowej w latach młodości prowadził wraz ze swo-
imi rodzicami kilkuhektarowe gospodarstwo rolne, nastawione 
głównie na uprawę zboża. On sam uzyskał średnie wykształcenie 
zawodowe na kierunku budownictwa. To zaowocowało założe-
niem firmy remontowo-budowlanej. Działalność tę prowadzi już 
od czterdziestu lat. Obecnie przedsiębiorstwo zatrudnia sześć 
osób. Jego prywatnym hobby jest natomiast hodowla gołębi.

- Konstanty Szczypiór to sołtys, który jest zawsze do dyspozycji, 
służy radą i pomocą mieszkańcom oraz wspiera rolników i lokalne 
organizacje społeczne. Cieszy się ich wielkim zaufaniem, czego 
najlepszym dowodem jest, że tę ważną funkcję sprawuje nieprze-
rwanie już od szesnastu lat - mówi włodarz samorządu Piotr De-
rejczyk.

Sołtys Borowej jest człowiekiem niezwykle aktywnym na lokalnej 
niwie, a dzięki dobrej współpracy z mieszkańcami, radą sołecką, 
radnymi i władzami gminy w miejscowości w ciągu ostatnich lat 
zrealizowano wiele ważnych dla mieszkańców inwestycji. Przede 
wszystkim blask odzyskało centrum wsi, które poddane zostało 
kompleksowej rewitalizacji. Park w Borowej stał się reprezenta-
cyjnym miejscem w skali całej gminy i przestrzenią do uprawiania 

21 marca wójt Piotr Derejczyk podpisał w  Urzędzie Marszał-
kowskim Województwa Śląskiego umowę na dofinansowanie 
przebudowy i  rozbudowy dróg w  Ostrowach nad Okszą. Pro-
gram Rozwoju Obszarów Wiejskich wesprze gminne inwestycje 
kwotą niemal 2,4 mln zł.

Środki przyznano już w sierpniu ubiegłego roku. Wtedy to samo-
rząd województwa zatwierdził końcową listę operacji. W ramach 
zadania wykonane zostanie połączenie ulicy Ogrodowej i Łąko-
wej oraz połączenie ulicy Częstochowskiej i Lotniska na obszarze 
miejscowości.

- Przebudowa ulic Łąkowej i Ogrodowej jest składową większego 
projektu modernizacji i  rozbudowy dróg w  Ostrowach nad Ok-
szą. Naszym celem jest utworzenie dobrych objazdów i aktywi-
zacja gospodarcza tego obszaru Ostrów nad Okszą - mówi wójt 
Piotr Derejczyk. - Zresztą, te pierwsze inwestycje wystartowały 
już z początkiem tego roku i są mocno zaawansowane. Na szla-
kach położone zostały przez wykonawców ścieralne warstwy na-
wierzchni asfaltowych - dodaje.

Modernizacja Łąkowej i  Ogrodowej to koszt 1,1 mln zł. Oprócz 
gruntownej poprawy nawierzchni jezdni, ujednolicenia szeroko-
ści dróg, ich odwodnienia i  zabezpieczenia przed wodami opa-
dowymi oraz meandrującą w okolicach ulicy Łąkowej rzeką Białą 
Okszą, w planach włodarza jest również wybudowanie poboczy 
i oświetlenia ulicznego. Pojawią się trzydzieści trzy nowoczesne 
latarnie z led’owymi lampami.

Piotr Biernacki

Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Miedźno

Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Miedźno
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zań oraz ich roli w przyspieszeniu transformacji klimatyczno-e-
nergetycznej Polski.

- Cieszymy się ogromnie! Po raz kolejny realizowany przez gmi-
nę Miedźno projekt został dostrzeżony przez uznanych eksper-
tów. Doceniono go za kompleksowość rozwiązań, innowacyjność 
i efektywność energetyczną - mówi włodarz Miedźna.

Jak już wielokrotnie informowaliśmy, nagrodzone przedsięwzię-
cie oświetleniowe jest wciąż największą inwestycją tego typu 
w  formule partnerstwa publiczno-prywatnego w  naszym kraju. 
Skala jest imponująca. Po zakończeniu projektu na terenie gminy 
będzie ponad dwa tysiące punktów oświetleniowych. Bez oświe-
tlenia pozostaną wyłącznie niewielkie odcinki, przy których za-
budowa jest bardzo rozproszona, albo obejmujące tereny nowej 
zabudowy. Takie, których nie można było uwzględnić w planach 
na początku roku 2017, kiedy ustalano zakres projektu. Wartość 
zamówienia wynosi prawie 22,4 mln zł.

- Potrzeba modernizacji oświetlenia była najczęściej i  najpow-
szechniej zgłaszaną przez naszych mieszkańców. Dlatego posta-
wiliśmy na partnerstwo publiczno-prywatne. W klasycznej 

sportów, rekreacji i wypoczynku.

- Na atrakcyjność Borowej wpłyną także realizowane obecnie in-
westycje. Gruntowną przebudowę i termomodernizację przecho-
dzi remiza ochotniczej straży pożarnej. Powstanie w nim centrum 
kultury i  integracji wsi. Po przebudowie służyć będzie zarówno 
strażakom, jak i innym organizacjom społecznym. Dopełnieniem 
tych inwestycji będzie ukończenie przebudowy w  najbliższych 
trzech latach siedmiu ulic w  miejscowości. Szlaki zyskają nowe 
nawierzchnie, chodniki i powstanie infrastruktura towarzysząca 
- podkreśla wójt Derejczyk.
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GMINIE MIEDŹNO PRZYZNANO TYTUŁ LIDERA TRANSFORMACJI ENERGETYCZNEJ

GMINNE GRUNTY TRAFIŁY DO SPÓŁKI, KTÓRA MA WYBUDOWAĆ 
NOWE MIESZKANIA W OSTROWACH NAD OKSZĄ

Samorząd Miedźna nieustannie zbiera pochwały i wyrazy uzna-
nia za realizację projektu modernizacji oświetlenia ulicznego na 
obszarze całej gminy, budowanego w formule partnerstwa pu-
bliczno-prywatnego. Ostatnio został nagrodzony tytułem „Li-
dera Transformacji Energetycznej 2023” na Polskim Kongresie 
Klimatycznym.

To prestiżowe wydarzenie odbywa się od kilku lat pod patrona-
tem Komisji Europejskiej, a  jej partnerem naukowym jest Polska 
Akademia Nauk. W  wydarzeniu biorą udział cenieni eksperci 
w  dziedzinie zrównoważonego rozwoju, innowacyjnych tech-
nologii, przedstawiciele organów administracji centralnej oraz 
agend międzynarodowych, reprezentanci samorządów z  Polski 
i  zagranicy, delegaci biznesu, organizacji pozarządowych oraz 
naukowcy i dziennikarze.

Co istotne, to zupełnie niezależna inicjatywa, organizowana 
przez Europejską Fundację Inwestycji Zrównoważonych, będąca 
platformą wymiany doświadczeń biznesu z sektorem publicznym 
w  kluczowym obecnie obszarze gospodarki, jakim jest kwestia 
ochrony klimatu i  środowiska, strategii klimatycznych, finanso-
wania inwestycji i perspektyw wdrażania innowacyjnych rozwią-
zań oraz ich roli w przyspieszeniu transformacji klimatyczno-e-
nergetycznej Polski.

- Cieszymy się ogromnie! Po raz kolejny realizowany przez gmi-
nę Miedźno projekt został dostrzeżony przez uznanych eksper-
tów. Doceniono go za kompleksowość rozwiązań, innowacyjność 
i efektywność energetyczną - mówi włodarz Miedźna.

Jak już wielokrotnie informowaliśmy, nagrodzone przedsięwzię-
cie oświetleniowe jest wciąż największą inwestycją tego typu 
w  formule partnerstwa publiczno-prywatnego w  naszym kraju. 
Skala jest imponująca. Po zakończeniu projektu na terenie gminy 
będzie ponad dwa tysiące punktów oświetleniowych. Bez oświe-
tlenia pozostaną wyłącznie niewielkie odcinki, przy których za-
budowa jest bardzo rozproszona, albo obejmujące tereny nowej 
zabudowy. Takie, których nie można było uwzględnić w planach 
na początku roku 2017, kiedy ustalano zakres projektu. Wartość 
zamówienia wynosi prawie 22,4 mln zł.

- Potrzeba modernizacji oświetlenia była najczęściej i  najpow-
szechniej zgłaszaną przez naszych mieszkańców. Dlatego po-
stawiliśmy na partnerstwo publiczno-prywatne. W  klasycznej 

Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Miedźno

W połowie marca odbyło się ważne zgromadzenie wspólników 
spółki SIM Śląsk Północ. Ośmiu udziałowców przedsięwzię-
cia, czyli gminy Miedźno, Kochanowice, Kolonowskie, Krup-
ski Młyn, Pawonków, Pyskowice i Zawadzkie wniosły aportem 
grunty do spółki. To na nich mają powstać nowe mieszkania.

Społeczne Inicjatywy Mieszkaniowe, czyli SIM-y, to spółki non 
profit realizujące budownictwo społeczne. Ich zadaniem jest bu-
dowanie mieszkań na wynajem o umiarkowanym czynszu.

- Śmiało można stwierdzić, że to przełom na rynku mieszkanio-
wym w naszym kraju i wielka szansa na zaoferowanie przystęp-
nych cenowo lokali mieszkańcom również stosunkowo niewiel-
kich gmin. SIM ma zadanie stworzyć zaplecze, by osoby, których 
nie stać na kredyt i  wygórowane ceny mieszkań czy wynajmu, 
miały szansę zamieszkać we własnym lokum, opłacać spokojnie 
czynsz, a z czasem dojść także do własności takiego mieszkania. 
Umowa z SIM może jedynie obligować do wniesienia partycypacji 
w wysokości do 30 proc. kosztów budowy lokalu mieszkalnego. 
SIM-y to przykład dobrej współpracy rządu z samorządem - pod-
kreślała w  jednym z  wywiadów Agnieszka Związek, prezes SIM 
Śląsk Północ.

Jak dodała, obecny wolumen przedsięwzięcia obejmuje budowę 
blisko siedmiuset mieszkań w całej spółce. W przypadku gminy 
Miedźno przygotowana jest już koncepcja architektoniczna ze-
społu budynków mieszkalnych w  Ostrowach nad Okszą w  są-
siedztwie tamtejszego Domu Nauczyciela przy ulicy Chabrowej 
i Wąskiej. To te grunty gmina wniosła właśnie aportem do przed-
sięwzięcia.

Piotr Biernacki, fot. SIM Śląsk Północ

formule realizacja trwałaby zapewne kilkanaście lat. Ponadto 
trudno byłoby nam osiągnąć konsensus w kwestii harmonogramu 
i ustalenia, w której miejscowości zacząć i w jakiej kolejności po-
szczególne etapy realizować. To rodziłoby napięcia i generowało 
negatywne emocje pomiędzy sołectwami - podkreśla wójt Piotr 
Derejczyk.

Konkurs Liderów Transformacji Energetycznej promuje inno-
wacyjne rozwiązania, produkty, technologie i usługi związanych 
z ochroną klimatu i środowiska, a także innowacyjne projekty mo-
gące mieć wpływ na przyspieszenie zielonej transformacji.

Nie da się ukryć, że odpowiednio zaprojektowane oraz wykonane 
oświetlenie uliczne ma bardzo duże znaczenie nie tylko dla kom-

W ramach Akacjowej Ostoi, bo taką nazwę będzie nosić projek-
towane osiedle mieszkaniowe, przewidziano wzniesienie trzech 
budynków z  łącznie dwudziestoma siedmioma lokalami. Przed-
stawione przez urząd gminy wizualizacje są obiecujące. Osiedle 
wyróżnia nowoczesny design, ma być przyjazne i  ekologiczne, 
wykorzystujące odnawialne źródła energii. Łączny szacunkowy 
koszt przedsięwzięcia to niemal 14,2 mln zł.

fortu, ale również bezpieczeństwa poruszania się po drogach czy 
chodnikach. Wymiana opraw latarni ulicznych to nie tylko jednak 
jaśniejsze światło i większe bezpieczeństwo, ale przede wszyst-
kim niższe zużycie energii.

- Będziemy mieli trzy razy więcej lamp, przy czym ogólne zużycie 
energii zmniejszy się również trzykrotnie. Zapewnia to technolo-
gia oferowana przez partnera, który wraz z oszczędnymi oprawa-
mi dostarcza także narzędzia do efektywnego nimi zarządzania. 
To szczególnie teraz ważne, w warunkach narastającego kryzysu 
energetycznego, gdy ceny za prąd osiągają niejednokrotnie za-
wrotne poziomy. Powyższe porównanie pokazuje niestety, jak 
przestarzałe i nieefektywne jest nasze obecne oświetlenie - za-
znacza wójt Derejczyk.

- 28 lutego Rada Gminy Miedźno podjęła uchwałę w sprawie za-
twierdzenia wniosku do ministra funduszy i polityki regionalnej 
o wsparcie ze środków Rządowego Funduszu Rozwoju Mieszkal-
nictwa na sfinansowanie objęcia udziałów w  SIM Śląsk Północ. 
Pozwoli to objąć naszej gminie ponad dwadzieścia osiem tysięcy 
udziałów w  spółce, a  w  konsekwencji zrealizować zaplanowaną 
inwestycję mieszkaniową - mówi z kolei wójt Piotr Derejczyk.
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APLIKACJA POMOŻE WŁAŚCIWIE SEGREGOWAĆ 
ODPADY I POWIADOMI O TERMINIE ICH ODBIORU

W GARAŻU ZAPARKOWAŁ NOWY NABYTEK,
A NA JEGO DACHU POJAWIŁA SIĘ FOTOWOLTAIKA

Mstowski samorząd udostępnił mieszkańcom EcoHarmono-
gram. To mobilna aplikacja, która pozwala pobrać na smartfona 
grafik wywozu odpadów komunalnych. Dzięki niej użytkownik 
z  wyprzedzeniem będzie otrzymywał także powiadomienia 
o nadchodzącym terminie odbioru śmieci, informacje o zmia-
nach we wspomnianym harmonogramie czy przypomnienie 
o terminie płatności.

Gmina zyskała właśnie nowy kanał komunikacji z  mieszkań-
cami, który w  przystępny sposób przypomni o  istotnych kwe-
stiach związanych z systemem gospodarowania odpadami. Każdy 
z użytkowników po ściągnięciu i zainstalowaniu w telefonie apli-
kacji, w momencie, gdy poda swój adres, zyska dostęp do harmo-
nogramu wywozu śmieci. Usługa przypomina o nadchodzących 
terminach oraz przy użyciu przyjaznego interfejsu dostarcza 
wszystkich niezbędnych informacji potrzebnych do prawidłowe-
go sortowania śmieci.

Mieszkańcy będą mogli również za jej pośrednictwem komuni-
kować się z urzędem poprzez specjalny moduł zgłoszeń. Narzę-
dzie to umożliwia użytkownikom aplikacji wysyłanie informacji 
o nieprawidłowościach, takich jak nieodebrane odpady czy dzikie 
wysypiska śmieci, bezpośrednio do gminy lub firmy wywozowej. 
Całość charakteryzuje przystępna forma, a zarządzanie aplikacją 
odbywa się poprzez intuicyjnie skonstruowany portal.

- Z  myślą o  osobach niekorzystających ze smartfonów, oprócz 
samej aplikacji, udostępniana została też wtyczka na stronę inter-
netową, która umożliwia korzystanie z wszystkich funkcji aplika-
cji poprzez witrynę - informują twórcy aplikacji.

Monika Wójcik, fot. Printscreen EcoHarmonogram

Marzec przyniósł dwie dobre wiadomości dla druhów z Mstowa. 
Na dachu ich remizy została zamontowana instalacja fotowol-
taiczna, która pozwoli ograniczyć koszty energii elektrycznej. 
Ponadto miejscowi ochotnicy otrzymali od kolegów z  Często-
chowy nośnik kontenerowy.

Instalację dziesięciu modułów PV wraz z niezbędnym osprzętem 
sfinansowano ze środków pochodzących z funduszu sołeckiego. 
Jak podkreślają strażacy ze Mstowa, plusem i zaletą montażu pa-
neli fotowoltaicznych będą dużo niższe rachunki za prąd. 

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Mstów
- Automatycznie przełoży się  to tym samym na zmniejszenie 
kosztów utrzymania całej remizy - cieszą się druhowie.

W połowie miesiąca doszło też do uroczystego przekazania przez 
Państwową Straż Pożarną w  Częstochowie ciężkiego pojazdu. 
Chodzi o specjalny nośnik kontenerowy marki jelcz 642 z urzą-
dzeniem hakowym. 

- Pojazd wykorzystywany był wcześniej podczas zadań realizowa-
nych przez jedną z częstochowskich jednostek. Samochód przy-
stosowany jest do przewozu wymiennych kontenerów - informu-
ją miejscowi strażacy.

MOŻNA JESZCZE KUPIĆ POLSKI 
WĘGIEL. GMINA MA NADWYŻKĘ

Jak informuje urząd gminy nadal istnieje możliwość zakupu 
węgla przez mieszkańców po preferencyjnej cenie wynoszącej 
2 tys. zł za tonę. Surowiec pochodzi z zasobów Polskiej Grupy 
Górniczej i Kopalni „Staszic-Wujek”. 

Zgodnie z  obowiązującymi przepisami, o  preferencyjny zakup 
czarnego złota mogą ubiegać się osoby, które otrzymały doda-
tek węglowy lub te, które spełniają przesłanki do jego otrzymania. 
Maksymalnie można zakupić trzy tony opału na gospodarstwo. 

- Węgiel będzie dostępny do wyczerpania zapasów, natomiast 
odpowiedni wniosek o  zakup należy złożyć najpóźniej do 15 
kwietnia - przekazują mstowscy urzędnicy. - Zainteresowane 
osoby prosimy o kontakt z urzędem gminy w celu złożenia od-
powiedniego wniosku lub wyrażenia chęci realizacji wniosku już 
złożonego w listopadzie ubiegłego roku - dodają.

Dokumenty można składać osobiście w biurze podawczym urzę-
du, drogą pocztową lub poprzez platformę ePUAP. Wszelkie do-
datkowe informacje zainteresowani uzyskają dzwoniąc pod nu-
mer telefonu 34 328 40 05 wew. 39 lub 48.

Monika Wójcik, fot. Pixabay
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SZEFOWA MIEJSCOWEGO GOPS-u KOŃCZY KARIERĘ. NA 
RZECZ GMINY PRACOWAŁA PRZEZ CZTERDZIEŚCI PIĘĆ LAT

NOWE ELEMENTY PLACU ZABAW. 
POZWOLĄ KREATYWNIEJ
SPĘDZAĆ CZAS PRZEDSZKOLAKOM

PATRIOTYCZNY RAJD WRÓCIŁ DO 
KALENDARZA GMINNYCH IMPREZ

Na placu zabaw wancerzowskiego przedszkola pojawił się nowy 
sprzęt. Są krzywe zwierciadła, panel muzyczno-sensoryczny 
oraz stół ogrodnika. - Zakupione elementy pozwolą przedszko-
lakom kreatywnie spędzać czas na dworze, bawić się i pobudzać 
wyobraźnię - przekonuje Justyna Krauze-Cieślińska, dyrektor 
placówki. 

Jak podkreśla kierownictwo przedszkola, panel muzyczno-sen-
soryczny wpływa pozytywnie na rozwój dziecka, stymulując jego 
wzrok oraz słuch. 

- Kolory oddziałują na nastój i emocje dziecka, co kieruje prawi-
dłowo rozwój psychiki, natomiast granie na instrumentach akty-
wizuje obie półkule mózgowe. Dodatkowym atutem jest rozwój 
motoryki małej, możliwość utrwalania figur geometrycznych, jak 
i  kolorów oraz współpraca podczas działań z  panelem - dodaje 
Justyna Krauze-Cieślińska.

Z kolei krzywe zwierciadła zachęcają do eksploracji otaczające-
go świata. Każde zniekształcenie widoczne na lustrze jest wytłu-
maczone, co jest dla dzieci intrygujące. Stół ogrodnika to sprzęt 
umożliwiający kreatywne działanie podczas zabaw na świeżym 
powietrzu. 

- Dzieci mogą pobawić się w  jedną z  ulubionych zabaw tema-
tycznych, czyli gotowanie. Podczas działań mają okazję wcielić 
się w rolę dorosłych i uczyć współpracy w działaniu - informuje 
dyrektor Krauze-Cieślińska.

Z okazji przypadającego 1 marca Narodowego Dnia Pamięci Żoł-
nierzy Wyklętych reprezentacje młodzieży ze szkół z  terenu 
tutejszego samorządu spotkały się na piątej edycji gminnego 
rajdu.

V Gminny Rajd „Tropem Wilczym” - Pamięci Żołnierzy Wyklę-
tych zorganizował III Środowiskowy Szczep Harcerski „Skała” we 
współpracy z urzędem gminy i Szkołą Podstawową im. Tadeusza 
Kościuszki w Mstowie Patronat nad tym wydarzeniem, podobnie 
jak przy wcześniejszych jego odsłonach, objął wójt Tomasz Gę-
siarz.

- Po trudnym czasie pandemii impreza ta powróciła do kalenda-
rza gminnych wydarzeń. Wprowadzeniem do uroczystości był 
krótki rys historyczny przedstawiony przez druha Roberta Kny-
saka i piosenki w wykonaniu zuchów i harcerzy. Odśpiewany zo-
stał także hymn państwowy — relacjonuje phm. Tomasz Derda, 
komendant III Środowiskowego Szczepu Harcerskiego „Skała”.

Jak dodaje, po oficjalnym otwarciu imprezy przez włodarza Msto-
wa, rozpoczęły się zmagania patroli z  poszczególnych szkół. 
Dziesięcioosobowe zespoły realizowały zadania przygotowane 
przez 23. Mstowską Drużynę Harcerską „Amonit”, z jej drużynową 
pwd. Anetą Pałczyńską na czele.

- Na poszczególnych punktach patrolowych sprawdzana była 
wiedza patriotyczna uczestników, ich sprawność fizyczna oraz 
umiejętności terenoznawcze — informuje phm. Derda.

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Mstów

Monika Wójcik

SHOW Z PACYNKAMI DLA PRZEDSZKOLAKÓW POKAZAŁ, JAK
W CIEKAWY SPOSÓB MOŻNA ZAPREZENTOWAĆ POEZJĘ DZIECIOM

Maria Kalota, wieloletnia kierownik Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej w Mstowie, odeszła na emeryturę. Pod koniec 
lutego wójt wspólnie ze współpracownikami zorganizowali dla 
niej uroczyste pożegnanie. 

Nestorka rodzimej opieki społecznej współpracę z  lokalnym sa-
morządem zaczęła w  1978 roku. Podjęła wówczas pracę na sta-
nowisku pracownika socjalnego w  Gminnym Ośrodku Zdrowia 
w  Mstowie. Do tutejszego GOPS-u, na analogiczne stanowisko, 
trafiła z kolei w 1990 roku, by pięć lat później stanąć na czele tej 
instytucji. Ośrodkiem kierowała nieprzerwanie przez niespełna 
dwadzieścia osiem lat.

Na drugi dzień, po tym jak oficjalnie zakończyła swoją karie-

Na początku marca Biblioteka Gminna w  Mstowie zorganizo-
wała warsztaty edukacyjne z „Panem Poetą” dla dzieci z przed-
szkoli w Krasicach, Mokrzeszy, Siedlcu i Zawadzie. 

Pan Michał, bo tak ma na imię organizator wyjazdowych spotkań 
zatytułowanych „Pan Poeta Show” liczy sobie dwa metry wzrostu, 
chodzi w muszce, a do do Mstowa przyjechał z walizkami pełnymi 
rekwizytów i  ogromnym workiem z  kolorowymi balonami. Były 
też pacynki, które gość wykorzystywał recytując dzieciom swoje 
historie. 

- Maskotki można było dotknąć, pobawić się z nimi, a nawet na-
karmić owocami i  warzywami. Była też zabawa z  przyklejaniem 
piórek do skrzydeł, były delfiny i falujące morze, a także mnóstwo 
radości, dobrej zabawy i spontaniczności - podkreślają inicjatorki 
spotkania.

Organizowane przez niego spotkanie autorskie to literackie za-
bawy z poezją dla najmłodszych. Krótkie bajki dla dzieci pana Mi-
chała zostały wyróżnione na Złotej Liście Fundacji ABC XXI „Cała 
Polska Czyta Dzieciom” w 2021 roku.

- Maluchy z zaciekawieniem wpatrywały się w bohatera-pacynkę, 
która opowiadała swoją bajkę zmienionym głosem autora. Chętnie 
także angażowały się w zabawy wokół morału płynącego z każdej 
przedstawionej historii - dodają panie z miejscowej biblioteki.

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Mstów

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Mstów

rę zawodową, personel Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Mstowie oraz pracownicy urzędu gminy z wójtem Tomaszem 
Gęsiarzem na czele, spotkali się w  sali sesyjnej, by podzięko-
wać Marii Kalocie za wieloletnią współpracę na rzecz gminy i jej 
mieszkańców. 

- W związku z rozpoczynającym się nowym okresem życia pani 
Marii, wójt złożył wyrazy szacunku i  uznania oraz podziękował 
za te wszystkie lata. Wręczył byłej kierownik kwiaty, życząc spo-
kojnej, przebiegającej w zdrowiu i pomyślności zasłużonej eme-
rytury. Pani Maria ze wzruszeniem podziękowała zebranym za 
wspólną pracę - poinformował urząd gminy w okazjonalnym ko-
munikacie.
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SZKOŁA W SŁOWIKU
ROZBUDOWUJE SIĘ
O SALĘ SPORTOWĄ

COROCZNY PLEBISCYT
SPORTOWY. DWIE OSOBY 
WRÓCIŁY Z CZĘSTOCHOWY
Z WYRÓŻNIENIEM

DZIEŃ KOBIET W GMINIE

Po raz sześćdziesiąty piąty rozstrzygnięty został plebiscyt na 
najpopularniejszego w regionie zawodnika, trenera i działacza 
sportowego w minionym roku.

Organizatorami uroczystości, która odbyła się w częstochowskim 
ratuszu, była Regionalna Rada Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
w  Częstochowie przy współpracy z  tamtejszym magistratem. 
W  gronie wyróżnionych osób znaleźli się sportowcy reprezen-
tujący zarówno gry zespołowe, jak i  indywidualne konkurencje. 
Obecni byli drużynowi i indywidualni mistrzowie świata oraz Eu-
ropy, a także medaliści mistrzostw Polski.

Plebiscyt tradycyjnie oparty został na trzech głównych kate-
goriach w  podziale na zawodników, trenerów i  działaczy spor-
towych. W  podkategorii „Sport bez barier” rada miejscowego 
PKOl-u  doceniła Natalię Grzyb, badmintonistkę z  UKS Jedynka 
Częstochowa/ABRM Poczesna. Z  kolei wójt Krzysztof Ujma był 
jedną z osób, która otrzymała statuetkę w ramach podziękowania 
za pomoc, współpracę i  wsparcie działalności Regionalnej Rady 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego w Częstochowie.

To nie jedyne gminne akcenty, jakie wybrzmiały podczas wspo-
mnianego spotkania. O  część artystyczną, podsumowującą ple-
biscyt, zadbali bowiem Maria Pietrzak i  Jakub Wójcik, artyści 
z Gminnego Centrum Kultury, Informacji i Rekreacji w Poczesnej.

- Gratulujemy wszystkim sportowcom, trenerom i  działaczom 
osiągniętych wyników sportowych, dziękując za chwile wzruszeń 
i emocji sportowych dostarczonych w ubiegłym roku. Dziękuje-
my także trenerom, działaczom i  opiekunom za ich pracę oraz 
przekazywaną podopiecznym pasję. Sportowcom życzymy uda-
nych startów, bicia własnych rekordów, przełamywania słabości 
i  osiągania najwyższych sportowych laurów - komentuje wójt 
Krzysztof Ujma.

Monika Wójcik

W sumie półtora roku ma potrwać budowa sali sportowej przy 
Zespole Szkolno-Przedszkolnym w  Słowiku. Jej koszt sięgnie 
powyżej 6 mln zł.
 
Zgodnie z założeniami inwestycja w Słowiku obejmie wybudowa-
nie nowej sali sportowej, pomieszczeń dydaktycznych oraz łącz-
nika z budynkiem szkoły. Rozbudowa obiektu edukacyjnego przy 
ulicy Podlaskiej ruszyła w październiku ubiegłego roku. Prace za-
częto od wyrównania powierzchni, miesiąc później pojawiły się 
fundamenty, a w grudniu zarys ścian. 

- Od stycznia prace na budowie również idą pełną parą. Prawie 
w całości wybudowany został już łącznik i częściowo sala sporto-
wa - mówi wójt Krzysztof Ujma.

Pieniądze na to zadanie pochodzą z finansowanego przez podat-
ników tzw. „Polskiego Ładu” oraz budżetu gminy.

Najpierw swoje święto w sali widowiskowej Gminnego Centrum 
Kultury, Informacji i  Rekreacji w  Poczesnej fetowały panie 
z  miejscowego oddziału Polskiego Związku Emerytów, Renci-
stów i Inwalidów, a kilka dni później słuchaczki Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku.

Wójt Krzysztof Ujma z  okazji Dnia Kobiet złożył przybyłym pa-
niom życzenia pomyślności, zdrowia, sukcesów zawodowych 
oraz satysfakcji z życia rodzinnego. 

- Dużo zdrowia, pogody ducha i powodów do dumy. Wasza tro-
skliwość, delikatność, uśmiech i  jednocześnie siła z  jaką poko-
nujecie wyzwania zasługują na słowa uznania i szacunku. Dzięki 
wam drogie panie świat staje się lepszy i piękniejszy - podkreślał 
włodarz Poczesnej. - W imieniu naszego samorządu życzę speł-
nienia najskrytszych marzeń. Abyście zawsze czuły się doceniane 
i potrzebne i aby każdy dzień był dla was Dniem Kobiet - dodawał.

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Poczesna

„BRZEZINIANKI” NA JARMARKU 
WIELKANOCNYM W POPOWIE

Koło Gospodyń Wiejskich „Brzezinianki” reprezentowało gminę 
podczas jarmarku wielkanocnego zorganizowanego pod koniec 
marca przez samorząd Popowa i częstochowski oddział Narodo-
wego Instytutu Kultury i Dziedzictwa Wsi.

„Brzezinianki”, na czele ze swoją przewodniczącą Ewą Kochman, 
były jednym z dziewiętnastu KGW z regionu, które wzięły udział 
w tym wydarzeniu. Wszystkie koła przygotowały na tę swoje au-
torskie stoiska wypełnione regionalnymi przysmakami, rękodzie-
łem i  ozdobami świątecznymi. Oprócz degustacji nie zabrakło 
różnego rodzaju warsztatów, pokazów i prezentacji.

Obok kół gospodyń wiejskich w  jarmarku wzięli również udział 
przedstawiciele Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa, Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa oraz Kasy Rolniczego 
Ubezpieczenia Społecznego.

Monika Wójcik

Monika Wójcik
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Hasłem „Tu mieszkam, tu płacę podatek” urząd gminy zachęca 
mieszkańców do rozliczenia rocznego PIT-u zgodnie z miejscem 
zamieszkania. - Blisko 40 proc. podatków, które płacimy wspie-
ra rozwój naszego samorządu - zachęca wójt Robert Nowak.

Ze względu na trwający okres rozliczenia podatku dochodowego 
za ubiegły rok, lokalni urzędnicy proszą mieszkańców o wskazy-
wanie poprawnego adresu zamieszkania w swoim rocznym roz-
liczeniu. 

- Podatnicy niestety często się mylą i w konsekwencji rozliczają 
się z podatku dochodowego w urzędzie skarbowym właściwym ze 
względu na miejsce zameldowania co oznacza, że udziały w po-
datku dochodowym od osób fizycznych wpływają do innych miast 
i gmin, zamiast zasilać budżet naszej gminy, tej w której de facto 
mieszkają - tłumaczą przyrowscy urzędnicy.

Monika Wójcik, fot. iStock
By zachęcić mieszkańców do przekazania swojego podatku na 
cele działalności gminy Przyrów, tutejszy urząd ruszył z szeroką 
kampanią informacyjną.

- Rozliczenie podatku na terenie faktycznego miejsca zamieszka-
nia wiąże się wyłącznie ze złożeniem jednorazowo odpowiedniej 
deklaracji ZAP-3, w której wystarczy wskazać miejsce stałego za-
mieszkania - dodają.

Dokument można przesłać równolegle ze swoim PIT-em, a  jeśli 
sytuacja się nie zmieni, to za rok nie trzeba już tej czynności po-
nawiać.

- Oczywiście dotychczasowe miejsce zameldowania pozostaje 
bez zmian, a więc również dotychczasowe dokumenty wskazu-
jące miejsce zameldowania, dowody osobiste, rejestracyjne itp. są 
ważne - podkreślają urzędnicy.
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MIESZKAŃCY CHCĄ PRAW MIEJSKICH DLA PRZYROWA. 
WÓJT NOWAK JUŻ ZŁOŻYŁ WNIOSEK U WOJEWODY

MIEJSCOWA ZAWODNICZKA 
NORDIC WALKING DOCENIONA 
W COROCZNYM PLEBISCYCIE 
SPORTOWYMW  lutym zakończyły się konsultacje społeczne w  sprawie na-

dania miejscowości Przyrów statusu miasta. Mieszkańcy gminy 
nie mają wątpliwości. Wśród tych, którzy wzięli w nich udział, 
za przywróceniem praw miejskich opowiedziało się niemal 77,5 
proc.

Konsultacje, które rozpoczęły się pod koniec grudnia, miały na 
celu zasięgnięcie opinii mieszkańców odnośnie obranego przez 
lokalne władze strategicznego dla przyszłości samorządu kierun-
ku rozwoju. Były pierwszym krokiem i następstwem upoważnie-
nia przez miejscowych radnych wójta Roberta Nowaka do pro-
wadzenia działań zmierzających do nadania Przyrowowi statusu 
miasta.

Mogli w  nich wziąć udział mieszkańcy wszystkich miejscowo-
ści z  terenu samorządu, od trzynastego roku życia począwszy. 
Uprawnionych do głosowania było więc trzy tysiące sto siedem-
dziesiąt osiem osób, a zaangażowało się osiemset dziewiętnaście, 
czyli około 26 proc. uprawnionych. Ważnie oddano siedemset 
trzydzieści jeden głosów, a wśród tych za było pięćset sześćdzie-
sięciu sześciu respondentów, czyli niemal 77,5 proc. Znalazły się 
także i głosy przeciwne w liczbie stu dwudziestu czterech, co daje 
procentowy wynik niemal 17 proc. Co ciekawe wśród mieszkań-
ców przeciwnych inicjatywie najwięcej było ich w samym Przy-
rowie, aż siedemdziesiąt cztery. Głosy poparcia w  centralnej 
miejscowości gminy to dwieście trzydzieści cztery, a kolejne je-
denaście nie miało wyrobionej opinii.

O  podjęciu inicjatywy mającej przywrócić miejscowości prawa 
miejskie lokalni samorządowcy dyskutowali już od kilku lat. Iskrą 
był obchodzony przed trzema laty jubileusz 650-lecia lokacji 
Przyrowa.

Liczący sobie już sześćset pięćdziesiąt cztery lata Przyrów prawa 
miejskie dzierżył przez pięć wieków. 15 marca 1369 roku na zamku 
w Olsztynie król Kazimierz Wielki wydał taki przywilej lokacyjny 
Jakubowi Rechickiemu z Nagłowic. Degradacja nastąpiła po upad-
ku powstania styczniowego, kiedy to dekretem cara Aleksandra II 
z dnia 13 lipca 1869 roku małe miasta w Królestwie Polskim zosta-
ły przemianowane w  osady i  przydzielone do przyległych gmin 
wiejskich.

Postanowienie o  degradacji szesnastu miast w  guberni piotr-
kowskiej, w tym miasta Przyrowa, wydane zostało 1 kwietnia 1870 
roku, a weszło w życie 31 maja 1870 roku. W ten sposób miasto 
zostało ukarane i upokorzone za udział jego mieszkańców w po-
wstaniu.

– Jubileusz, historia Przyrowa, jak również dokonujące się na 
przełomie ostatnich lat pozytywne zmiany, stały się powodem 
licznych refleksji dotyczących odzyskania praw miejskich – uza-
sadniał wójt Robert Nowak. – Podjęcie tej uchwały to było bardzo 
ważne dla nas wydarzenie. Przywilej lokacyjny, pieczęć miasta 
Przyrowa z  1783 roku, mapa miasta Przyrowa z  1826 roku oraz 
bogata historia i szacunek do przodków są najlepszą motywacją 
do tego, by zainicjować działania i przywrócić miejscowości utra-
cone ponad sto pięćdziesiąt lat temu prawa miejskie – podkreślał 
włodarz w skierowanym do mieszkańców liście.

Czy po udanym sfinalizowaniu inicjatywy i przyznaniu praw miej-
skich coś się dla mieszkańców gminy zmieni? W kwestii prawnej 

Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Przyrów

Agnieszka Sosnowska, mieszkanka gminy Przyrów i jednocze-
śnie pasjonatka nordic walking, czyli formy rekreacji polegają-
cej na marszu ze specjalnymi kijami, została nagrodzona pod-
czas 65. edycji plebiscytu na najpopularniejszego zawodnika, 
trenera i  działacza sportowego w  regionie częstochowskim 
w 2022 roku.

Organizatorem plebiscytu jest Regionalna Rada Polskiego Ko-
mitetu Olimpijskiego w Częstochowie, której co roku partneru-
je tamtejszy magistrat. Tradycyjnie w gronie wyróżnionych osób 
znaleźć można zarówno sportowców reprezentujących gry ze-
społowe, jak i konkurencje całkowicie indywidualne. 

Plebiscyt opiera się na trzech głównych kategoriach w podziale 
na zawodników, trenerów i działaczy sportowych. W podkatego-
rii „Nadzieja Sportu Regionu Częstochowskiego” statuetka tym 
razem powędrowała do przyrowianki. 

- Bardzo dziękuję za docenienie nie tylko mojej osoby, ale tak-
że nordic walking jako dyscypliny sportowej. Dziś, aby być naj-
lepszym w tej dziedzinie, nie trzeba tylko „coś robić”, trzeba po 
prostu profesjonalnie trenować. Dziękuję z całego serca za wy-
różnienie i docenienie - skomentowała ten sukces na swoim fa-
cebook’owym profilu Sosnowska.

Monika Wójcik, fot. Archiwum Agnieszki Sosnowskiej

i administracyjnej niemal nic. Nie będzie konieczności wymiany 
żadnych dokumentów. Gmina będzie funkcjonowała po prostu 
jako gmina miejsko-wiejska, z odrębnymi sołectwami. Pierwszym, 
widocznym symbolem zmian stanie się wymiana tablic informa-
cyjnych w  urzędzie gminy, no i  oczywiście włodarz samorządu 
zyska niejako z automatu miano burmistrza.

Wymiernych korzyści tej reformy może być sporo więcej. Poza 
prestiżem pojawi się szansa na dynamiczniejszy rozwój zarówno 
samego Przyrowa, jak i całej gminy. Otworzą się bowiem możli-
wości czerpania dofinansowań na projekty, w tym unijne, z no-
wych źródeł, dedykowanych właśnie małym miastom. Przyrów, 
jako miasto, zachowa także wszystkie prawa gminy wiejskiej.

- Działania na poziomie gminy się zakończyły. Pod koniec marca 
przekazałem na ręce wicewojewody Roberta Magdziarza wniosek 
o nadanie miejscowości Przyrów statusu miasta wraz z niezbęd-
nymi załącznikami. Kolejnym etapem będzie wydanie przez wo-
jewodę śląskiego opinii do wniosku i przekazanie go ministrowi 
spraw wewnętrznych i administracji. Do końca lipca dowiemy się 
czy Przyrów od 1 stycznia 2024 roku odzyska prawa miejskie - in-
formuje wójt Robert Nowak.

MIEJ WPŁYW NA ROZWÓJ SWOJEGO SAMORZĄDU. URZĄD PROMUJE ROZLICZNIE PODATKU DOCHODOWEGO W GMINIE
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Monika Wójcik, fot. WFOŚiGW w Katowicach

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w  Katowicach świętował w  połowie marca jubileusz 30-lecia. 
Podczas uroczystej gali w Narodowej Orkiestrze Symfonicznej 
Polskiego Radia w  Katowicach, na którą przybyli parlamenta-
rzyści, samorządowcy, przedstawiciele służb i  władz central-
nych, uhonorowano osoby i  instytucje zasłużone dla ochrony 
środowiska i  promowania ekologii w  regionie. Odznaczenia 
państwowe przyznane przez prezydenta RP oraz odznaki hono-
rowe, przyznane przez ministra klimatu i środowiska, otrzyma-
li także zasłużeni pracownicy instytucji.

WFOŚiGW w Katowicach powstał w 1993 roku. Od tamtego cza-
su, przez te trzy dekady, realizuje i wpiera politykę ekologiczną, 
ochronę środowiska i  gospodarkę wodną oraz transformację 
energetyczną w województwie śląskim. Na ten cel przez ten czas 
przeznaczonych zostało kilkanaście miliardów złotych z pienię-
dzy unijnych i krajowych zasobów.

Katowicki Fundusz to dzisiaj instytucja zatrudniająca ćwierć ty-
siąca osób i  realizująca dziesiątki zadań i  programów. Efektem 
dobrego zarządzania jest udzielanie dotacji na przedsięwzięcia 
z zakresu poprawy jakości powietrza, ochrony wód, ochrony po-

wierzchni ziemi, ochrony przyrody i edukacji ekologicznej, które 
sięgają już niemal 1 mld zł rocznie. Z oferowanej pomocy korzysta 
rzesza instytucji publicznych, przedsiębiorstw, gmin czy organi-
zacji pozarządowych.

– Zaczęło się od niewielkiej instytucji w pierwszych latach funk-
cjonowania, która różnymi projektami wspierała wielkich truci-
cieli w  dochodzeniu i  osiąganiu efektów ekologicznych. Część 
z nich nie wytrzymywała realiów ekonomicznych i musiała zostać 
zamknięta, co dla środowiska naturalnego było zbawienne, ale za 
to pozostawał problem. Fundusz robił wszystko, żeby ten pro-
blem rozwiązać. Przeznaczał środki między innymi na moderni-
zacje nieekologicznych zakładów i rekultywację pozostawionych 
terenów. O  ile przez lata głównym beneficjentem Funduszu był 
właśnie wielki przemysł, samorządy czy spółdzielnie mieszkanio-
we, o tyle dziś są nimi zarówno te podmioty, jak i prywatni wła-
ściciele domów i mieszkań – zaznaczają pracownicy WFOŚiGW.

Najważniejszymi aspektami pracy są bowiem obecnie progra-
my wspierające transformację energetyczną i  te mające istotnie 
wpłynąć na podniesienie poziomu ochrony przed skutkami zmian 
klimatu. Dofinansowane są zadania wymiany nieefektywnego 
źródła ciepła opalanego węglem oraz zakup i montaż odnawial-
nych źródeł energii w tym pomp ciepła, kotłów na biomasę i foto-

woltaiki, jak również przedsięwzięcia termomodernizacyjne.

Oprócz inicjatyw Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej, które realizuje katowicki Fundusz, jak „Czy-
ste Powietrze”, „Ciepłe Mieszkanie” czy „Moja woda”, instytucja 
ma w  swojej ofercie paletę autorskich działań. To takie znane 
programy jak „Zielona Pracownia”, „50 kW na start”, „Przydomowa 
oczyszczalnia” czy zupełnie nowości, uruchomione w  tym roku 
„Ekopracownia pod chmurką”, „Zielono-niebieska infrastruktura”, 
program „Poprawy Jakości Powietrza” w obiektach użyteczności 
publicznej oraz adresowany do gmin „Zielona Przestrzeń”.

– Szkoły województwa śląskiego wspieramy już od ośmiu lat, fi-
nansując tworzenie nowoczesnych pracowni przyrodniczych, 
biologicznych, ekologicznych, geograficznych, chemiczno-fi-
zycznych czy geologicznych, w  ramach niezwykle popularnego 
Programu „Zielona Pracownia”. Współpracujemy także z  uczel-
niami, dzięki czemu od siedmiu lat nad naszymi głowami lata ba-
lon mobilnego laboratorium ULKA (Uniwersyteckie Laboratoria 
Kontroli Atmosfery), które bada stan jakości powietrza. Ale to 
również strażacy z państwowej i ochotniczej straży pożarnej, do 
których kierujemy szereg programów na modernizację wyposa-
żenia oraz termomodernizację ich obiektów – dodają przedsta-
wiciele Funduszu.

JUBILEUSZ 30-LECIA FUNDUSZU. OD MAŁEJ INSTYTUCJI 
DO MILIARDA ZŁOTYCH UDZIELANYCH DOTACJI ROCZNIE

TO JUŻ DZIEWIĄTA EDYCJA „ZIELONEJ PRACOWNI”. WKRÓTCE KOŃCZY SIĘ NABÓR

Do 12 kwietnia organy prowadzące szkoły podstawowe i śred-
nie mają czas, by przesłać do Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i  Gospodarki Wodnej w  Katowicach aplikacje 
w konkursie „Zielona Pracownia’2023”.

Celem inicjatywy jest dofinansowanie w formie dotacji wniosków 
dotyczących utworzenia pracowni na potrzeby nauk przyrodni-
czych, biologicznych, ekologicznych, geograficznych, chemicz-
no-fizycznych czy geologicznych w klasach od czwartej do ósmej 
szkół podstawowych oraz w szkołach średnich.

Beneficjenci, których propozycje zostaną zaakceptowane, otrzy-
mają dotację do wysokości 80 proc. kosztów kwalifikowanych. 
Z zastrzeżeniem jednak, że maksymalna kwota dotacji nie może 
przekroczyć 48 tys. zł. To o 8 tys. zł więcej niż było jeszcze przed 
rokiem.

Konkurs „Zielona Pracownia” cieszy się za każdym razem olbrzy-
mim zainteresowaniem. W ubiegłym roku Fundusz przyznał do-
finansowanie siedemdziesięciu szkołom, asygnując na ten cel 2,8 
mln zł. Wniosków wpłynęło zaś niemal sto trzydzieści.

– Ten konkurs organizujemy po to, aby wzrastała świadomość 

ekologiczna, bo edukacja od najmłodszych lat jest bardzo istot-
na. Im więcej postaw ekologicznych nauczymy się w  młodości, 
tym mniej problemów ze środowiskiem będziemy mieli w  póź-
niejszych latach. To jest cel, który chcemy osiągnąć realizując 
program „Zielonych Pracowni” – wyjaśniał przed rokiem Tomasz 
Bednarek, prezes WFOŚiGW w Katowicach, podczas uroczystego 
ogłoszenia wyników na zamku w Ogrodzieńcu.

Dzięki dotychczasowym edycjom i wsparciu WFOŚiGW w szko-
łach województwa śląskiego powstało czterysta trzydzieści dzie-
więć pracowni, na których utworzenie przeznaczono niebagatel-
ne ponad 16,5 mln zł.

Piotr Biernacki
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BANKI ZACZĘŁY WZNAWIAĆ OBSŁUGĘ KREDYTÓW W PROGRAMIE „CZYSTE POWIETRZE”

„MÓJ PRĄD 5.0”. NIE TYLKO FOTOWOLTAIKA, ALE TAKŻE POMPY CIEPŁA I KOLEKTORY SŁONECZNE

Piotr Biernacki, fot. Pixabay

Piotr Biernacki, fot. Pixabay

Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej 
poinformował, iż banki zaczęły ponownie obsługiwać kredyty 
w ramach programu „Czyste Powietrze”. Po zmianach wprowa-
dzonych na początku roku na nowych zasadach przyjmowanie 
wniosków wznowiły już trzy instytucje finansowe.

Wprowadzone 3 stycznia zmiany w programie „Czyste Powietrze” 
wymusiły także konieczność dostosowania do nowych wymogów 
systemów bankowych. Z końcem stycznia ścieżkę bankową suk-
cesywnie zaczęto uruchamiać. Chodzi o Bank Ochrony Środowi-
ska, Alior Bank oraz BNP Paribas Bank Polska. Lista jest na bieżąco 
aktualizowana na stronie czystepowietrze.gov.pl.

Zgodnie z decyzją Zarządu NFOŚiGW na 2023 rok alokacja środ-
ków z  przeznaczeniem na częściowe spłaty kapitału kredytów 
bankowych udzielanych na przedsięwzięcia realizowane w  ra-
mach programu priorytetowego „Czyste Powietrze” na ten rok 
wynosi 340 mln zł. Przyznane bankom limity wynoszą natomiast 
69,4 mln zł.

Czym jest „Kredyt Czyste Powietrze”? To produkt przyznawany 
przez współpracujący bank na realizację inwestycji w  ramach 
programu „Czyste Powietrze”. Dotacja, którą beneficjent otrzyma 
z programu, spłaci część kredytu bankowego. Skierowany jest on 
do beneficjentów uprawnionych do podstawowego i podwyższo-
nego poziomu dofinansowania.

Pomiędzy ścieżką zwykłą (wniosek składany bezpośrednio w wo-
jewódzkim funduszu ochrony środowiska i  gospodarki wodnej) 
a bankową są dość istotne różnice. Najważniejsze obejmują okres 
realizacji inwestycji.

W  ścieżce bankowej to osiemnaście miesięcy od dnia złożenia 
wniosku. Ponadto dotacja rozliczana jest w całości po zakończe-
niu przedsięwzięcia oraz nie ma możliwości korekty wniosku. 
Trzeba go złożyć ponownie. Jednakże w ramach wprowadzonych 
w  tym roku zmian umożliwiono również rozpoczęcie realizacji 
przedsięwzięcia do sześciu miesięcy przed złożeniem wniosku.

Bank udziela kredytu z własnych środków z przeznaczeniem wy-

W drugiej połowie kwietnia ma ruszyć piąty już nabór w pro-
gramie „Mój Prąd”. Taką informację przekazał Paweł Mirowski, 
wiceprezes Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i  Go-
spodarki Wodnej.

Nie da się ukryć, że Polacy masowo instalują odnawialne źródła 
energii. Stan mocy zainstalowanej w OZE to ponad 22 GW. W na-
szym kraju jest już ponad milion dwieście tysięcy prosumentów. 
Taki cel początkowo był zaplanowany do realizacji dopiero na 
2030 rok.

Uruchomiony przez NFOŚiGW program „Mój Prąd” początkowo 
wspierał wyłącznie budowę przez osoby fizyczne przydomowych 
instalacji fotowoltaicznych o mocy od 2 do 10 kW. Istotne zmiany 
wprowadzono przy czwartej edycji. Zakres możliwego wsparcia 
objął również magazyny energii i ciepła oraz inteligentne syste-
my zarządzania energią. Spory nacisk położono więc na wzrost 
autokonsumpcji energii wytworzonej z  własnych paneli PV po-
przez jej magazynowanie oraz precyzyjne sterowanie produkcją 
i zużyciem.

Propozycje zawarte w  czwartej odsłonie programu „Mój Prąd” 
skierowane były do tych prosumentów, którzy z wyprodukowa-
nej energii elektrycznej będą rozliczać się już w nowym systemie 
net-billing, polegającym na wartościowym rozliczeniu energii 
wyprodukowanej przez właściciela mikroinstalacji fotowoltaicz-
nej na podstawie wartość energii ustaloną docelowo według ceny 
z Rynku Dnia Następnego (RDN).

Przygotowywane założenia piątej odsłony programu tę zasadę 
zachowają. Pojawi się jednak kilka istotnych nowości. Minister 
klimatu i  środowiska Anna Moskwa poinformowała, że formy 

łącznie na pokrycie kosztów kwalifikowanych przedsięwzięcia 
oraz kosztów podatku od towarów i  usług naliczonego od tych 
kosztów w wysokości nie mniejszej niż 95 proc. kwoty kredytu, jak 
również na pokrycie pozostałych kosztów przedsięwzięcia, które 
są zgodne z celami programu i niezbędne do jego realizacji oraz 
pokrycie podatku od towarów i usług naliczonego od tych kosz-
tów, jednak łącznie w wysokości nie większej niż 5 proc. kwoty 
kredytu.

W roku 2023 banki dysponują łącznym limitem środków do 69,4 
mln zł, w  ramach których przekazywać będą do wojewódzkich 
funduszy ochrony środowiska i gospodarki wodnej wnioski o do-
tację z  przeznaczeniem na częściowe spłaty kapitału kredytów 
bankowych na przedsięwzięcia realizowane zgodnie z  progra-
mem. Zwiększenie wskazanego limitu dokonywane będzie w ra-
mach alokacji środków przewidzianych na ten cel na 2023 rok, 
który wynosi 340 mln zł.

Jak zaznacza NFOŚiGW, ścieżka bankowa w „Czystym Powietrzu” 
przewiduje też możliwość objęcia kredytów gwarancjami z Ekolo-
gicznego Funduszu Poręczeń i Gwarancji, którym dysponuje Bank 
Gospodarstwa Krajowego. Dzięki tym gwarancjom banki kredy-
tujące mogą zaproponować korzystniejsze warunki kredytu prze-
znaczonego na finansowanie inwestycji zgodnych z programem.

wsparcia mają zostać rozszerzone o dopłaty do instalacji pomp 
ciepła oraz kolektorów słonecznych służących podgrzaniu wody 
użytkowej. Ma to być odpowiedź resortu na najczęściej zgłaszane 
potrzeby społeczne.

– Wychodzimy naprzeciw głosom płynącym od beneficjentów. 

Te gwarancje zwolnione są z prowizji. Maksymalna kwota gwa-
rancji to 120 tys. zł, maksymalna kwota kredytu objętego gwa-
rancją – 150 tys. zł, a sama gwarancja może wynieść do 80 proc. 
kwoty kredytu pozostającego do spłaty.

Jak wygląda złożenie wniosku o  dofinansowanie za pośrednic-
twem banku? Należy udać się do oddziału banku, który przystą-
pił do programu „Czyste Powietrze” i złożyć wniosek o „Kredyt 
Czyste Powietrze”. Po przyznaniu kredytu wypełnia się wniosek 
o dotację z programu. Po pozytywnej decyzji kredytowej lub wa-
runkowej umowie kredytowej bank złoży w imieniu beneficjenta 
wniosek o  dotację do właściwego terytorialnie wojewódzkiego 
funduszu ochrony środowiska i gospodarki wodnej.

Kredyt zostaje wypłacony po otrzymaniu pozytywnej decyzji 
o przyznaniu dotacji. Jeśli jest on zabezpieczony gwarancją BGK, 
to wypłata kredytu nastąpi po podpisaniu umowy dotacji. Inwe-
stycja powinna być zrealizowana w terminie osiemnastu miesię-
cy (licząc od dnia złożenia wniosku o dotację). Następnie należy 
złożyć w WFOŚiGW wniosek o  jej rozliczenie. Fundusz wypłaca 
dotację po pozytywnej weryfikacji przedstawionych dokumentów 
zakupowych. Środki trafią na rachunek kredytu, co oznacza, że 
bank zaksięguje je na poczet spłaty kapitału kredytu.

W „Czystym Powietrzu” trzeba wymienić kocioł na paliwo stałe, 
aby móc skorzystać z dodatkowych komponentów. Nie jest moż-
liwe pozostawienie sobie kotła gazowego jako ogrzewania szczy-
towego i otrzymania dotacji do pompy ciepła. Dlatego też, aby za-
opiekować się potrzebami i oczekiwaniami osób, które nie mogą 
skorzystać z  „Czystego Powietrza”, dokładamy pompy ciepła do 
„Mojego Prądu”. Maksymalnie będzie można uzyskać do 58 tys. zł 
dofinansowania w formie dotacji – wskazał wiceprezes NFOŚiGW 
Paweł Mirowski w wypowiedzi w Polskim Radiu.

Jak zaznaczył, dofinansowanie dodatkowych komponentów pro-
gramu ma nie być niższe, niż było to w czwartej edycji, a wyso-
kość dopłat do pomp ciepła w „Moim Prądzie” ma być taka, jak 
w podstawowym poziomie dofinansowania „Czystego Powietrza”.

Fundusz zakłada więc, że dotacja do instalacji paneli fotowol-
taicznych ma wynieść do 6 tys. zł. Jeśli jednak rozszerzymy in-
westycję o  komponenty dodatkowe, to dopłata do instalacji PV 
wzrasta do 7 tys. zł. Wsparcie dla magazynu energii elektrycznej 
ma wynosić do 16 tys. zł, magazynu ciepła – do 5 tys. zł, a systemu 
zarządzania energią – do 3 tys. zł.

W przypadku pomp powietrze-powietrze przewidywana dotacja 
wyniesie do 4,4 tys. zł, do pomp powietrze-woda bez podwyż-
szonej efektywności – do 12,6 tys. zł, do pomp powietrze-woda 
o podwyższonej efektywności – do 19,4 tys. zł oraz do pomp grun-
towych – do 28 tys. zł. W przypadku kolektorów słonecznych ma 
ona wynosić do 3,5 tys. zł.

W czwartej odsłonie „Mojego Prądu” nabór zakończono 17 marca 
z powodu wyczerpania budżetu przewidzianego na wypłaty dota-
cji. Beneficjenci złożyli ponad sześćdziesiąt tysięcy wniosków na 
kwotę prawie 404 mln zł.
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WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE ANTYSMOGOWYM LIDEREM

Piotr Biernacki, fot. Mirosław Cichy/WFOŚiGW w Katowicach

Ranking aktywności gmin w programie „Czyste Powietrze” za 
rok 2022 opublikowany dziś przez Narodowy Fundusz Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wodnej (NFOŚiGW), Polski Alarm 
Smogowy oraz Bank Światowy wskazuje, że niekwestionowany-
mi liderami pod względem liczby złożonych wniosków w pro-
gramie „Czyste Powietrze” są gminy województwa śląskiego. 
W pierwszej setce najaktywniejszych gmin aż dwadzieścia pięć 
pochodzi z terenu naszego regionu. Na pierwszym miejscu ran-
kingu znajduje się śląska gmina Goczałkowice-Zdrój.

To właśnie tam 29 marca Tomasz Bednarek, prezes Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Kato-
wicach, zorganizował konferencję prasową poświęconą publikacji 
najnowszego, rocznego Rankingu Gmin w Programie „Czyste Po-
wietrze”. Oparty jest on o liczbę złożonych wniosków w porów-
naniu do liczby budynków jednorodzinnych znajdujących się na 
terenie danej gminy.

Jak prezentują przedstawiciele PAS, wśród najaktywniejszych sa-

MAJĄ SZANSĘ NA ZIELONE PRACOWNIE. FUNDUSZ PRZYZNAŁ NAGRODY
Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Kłomnice

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Katowicach rozstrzygnął dziewiątą edycję konkursu „Zielona 
Pracownia_Projekt”. Dotacje na stworzenie koncepcji ekopra-
cowni otrzymało osiem szkół z terenu subregionu północnego 
województwa.

Działanie Funduszu skierowane jest do szkół podstawowych (kla-
sy od IV do VIII) i średnich z województwa śląskiego. Jego celem 
jest wsparcie stworzenia projektu szkolnej pracowni na potrzeby 
nauk przyrodniczych, biologicznych, ekologicznych, geograficz-
nych, geologicznych czy chemiczno-fizycznych.

Maksymalna wysokość nagrody nie mogła przekroczyć 20 proc. 
kosztu całkowitego wdrożenia projektu i  stanowić więcej niż 12 
tys. zł. O środki mogły aplikować jednak wyłącznie placówki, któ-
re wcześniej nie otrzymały wsparcia z tego działania.

morządów znajdują się przede wszystkim gminy województwa 
śląskiego. W  pierwszej setce znalazło się aż dwadzieścia pięć 
samorządów. Na drugim miejscu uplasowało się województwo 
kujawsko-pomorskie, z  liczbą osiemnastu najaktywniejszych 
w pierwszej setce rankingu.

- Program Czyste Powietrze jest impulsem dla rozwiązania pro-
blemu smogu, dając jednocześnie gospodarstwom domowym 
możliwość znaczącego obniżenia rachunków za ogrzewanie. 
Efektywne wdrożenie programu wpłynie również korzystnie na 
bezpieczeństwo energetyczne Polski, gdyż zmniejszenie zużycia 
energii ograniczy konieczność importu paliw kopalnych – mówi 
Andrzej Guła, lider PAS. – Aktywny udział samorządów w progra-
mie ma kluczowe znaczenie. Tam, gdzie władze lokalne działają 
sprawnie, tam widać efekty w postaci liczby wymienionych kop-
ciuchów i ocieplonych domów – dodaje Guła.

– Cieszymy się, że program „Czyste Powietrze” dociera do coraz 
większej liczby gmin w całej Polsce. Z rankingu widać, że najwięcej 
wniosków do programu pochodzi z województwa śląskiego, gdzie 
władze samorządowe z determinacją wdrażają zapisy uchwał an-

tysmogowych. Kontynuowanie działań na rzecz popularyzowania 
„Czystego Powietrza”, a  także obowiązywanie i  przestrzeganie 
uchwał antysmogowych znacząco przyczyni się do rozwiązania 
problemu zimowego smogu w Polsce – powiedział Marcus Heinz, 
przedstawiciel Banku Światowego na Polskę i kraje bałtyckie.

Goczałkowice-Zdrój mogą się pochwalić w 2022 roku liczbą stu 
czterdziestu trzech złożonych wniosków. Nie jest to oczywiście 
największa liczba pośród gmin z pierwszej setki rankingu, ale po 
uwzględnieniu przelicznika do gospodarstw domowych na te-
renie gminy wskaźnik okazał się najlepszym w całym kraju. A jak 
poradziły sobie gminy z północnej części województwa śląskiego?

Najwyżej, na piątym miejscu, sklasyfikowano gminę Opatów 
w  powiecie kłobuckim. Tam mieszkańcy złożyli tych wniosków 
sto czterdzieści pięć. Pozycja dwudziesta czwarta przypadła 
Krzepicom, z  liczbą wniosków na poziomie stu osiemdziesięciu 
jeden. Cztery oczka niżej znalazł się Blachownia z powiatu czę-
stochowskiego, gdzie zawnioskowano o  sto dziewięćdziesiąt 
cztery dotacje.

Na pięćdziesiątym dziewiątym miejscu uplasowano Kłobuck 
z  liczbą wniosków wynoszącą dwieście dziewięćdziesiąt dzie-
więć. Z  kolei sześćdziesiąta trzecia pozycja to wynik Wręczycy 
Wielkiej i jednocześnie trzysta trzy wnioski.

Jak się więc okazuje, z subregionu częstochowskiego w pierwszej 
setce jest aż pięć samorządów, z czego cztery z powiatu kłobuc-
kiego.

– Ze stu osiemdziesięciu ośmiu zgłoszeń, które w tym roku na-
desłano, jury wyłoniło siedemdziesiąt dziewięć najciekawszych 
i  wartościowych projektów zielonych pracowni. Na ich realiza-
cję szkoły z otrzymają łącznie prawie 940 tys. zł – podsumowują 
przedstawiciele Funduszu.

W  gronie tym znalazło się osiem szkół z  naszego subregionu 
województwa, który obejmuje powiaty częstochowski, kłobucki 
i myszkowski. To SP im. J. Korczaka w Zawadzie w gminie Kłom-
nice, SP im. Ojca Świętego Jana Pawła II w Widzowie w gminie 
Kruszyna, SP w Piasku w gminie Janów, ZSP w Lipiu w gminie Li-
pie, SP im. S. Ligonia w Truskolasach w gminie Wręczyca Wiel-
ka, ZSP w Ostrowach nad Okszą w gminie Miedźno, Gminny ZSP 
w Więckach w gminie Popów oraz SP w Siedlcu Dużym w gminie 
Koziegłowy.
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